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zamrze ruch 
w taudzi. 

W przeded iu strejku po ·szechnego. 
------------•&€ 

We wszystklcb związkach wre praca nad przygotowaniami 
do akeJi strejkowej. , 

Gazety będą wyc odziły . bez przerwy. - Telefony jedynie 
dla straży ogniowej i urzędów. 

PiekarzE i rzeźni y również przyłączą się do ·strelku. 
Przy!!otowan a . do ,„ Niezależnie od llOWyższego · komtsja 

11.::1' od Z ' e· • - b d • t · • k ~ streJk-0wa O. K. Z. Z. urządza dziś po· 
stre·iku powszechńe n:e . ę Zie S re) Ur potuctniu szereg masówek informacyj-

. · g O. nych i propagandowych. 
, Dz:s:e~~za „R.e~ub~1ka" Przy.nics~a )~t'~ Zwró·::::Etmy się do prze:lstawk'.e1i 1 ·.-1iadczył przewodnircząov związku pra~ 

f·a~omo.-:.1,; o us.ale.hu t~r~ nu s1.!e~·m posz„:::ze.~ó'.mych związków pracowni1ców cowU.:,ków mi.e~<Ski-ch p. Wojdan, na:raz:,e, Boz gazu świetlnego 
vowszec~m:go ua p:>r:u!dz a.ck. Ucu:v•.i- in·stytu.i:::j.i uiyte·::zno:'.ci publkmej po in- jeszcze nic jest przewidzfany strej:k tych "" c 

łę powyzszą przyi~!a okręgowa k~m;SJ3. turma:j·e w &?rawie przygotowań Gtre.j- lpira:.cowni.ków a to z te,10 W2'~lędu, iż Jak się „Express" dowiaduje, zwlą· 
' k!asowrch ~wi~zkv~ .zawodo~yc.1, Jak kowycn. lmafi:strat, sloi po stroni-e strejkującycb zek instytucji użyteczności publicznej. 

rodwb n1ez ·~Praca · fuznbym . wiec orcm P. Smr>!arkowa "rzewcl!n1czrca zwi"' włóknfarzy, którym wydaje h2-zpłam~ o~ proklamuJ·ąc streJ'k w pierwszym rza.. 
o .\ o SIQ WCLOraJ ze ram"' zwią ~ku • ' 1

' • -: , b' · · ~ • · „ r • "-
c'1adecJ(ego który . . ~ t {" . zku tefaforus!ek oświa•dczyła nam,, że: 1 ~ec1y 1 5,ara su~ un zapewmc pomoc t· dzle postanowił unieruchomić gazownlę 

1 
' • • ru~mez s aną '1~ dzi·ś o i;rodzin:e 12-ej na star~i. od1bę1dz:e nan~ową. • 

~rn_ ~am em s!a~ow sk~ 1 J>G~tanowił }i.iz się c;;l 'l:tie zebranfa te:efon'slzk, kt6re: O iileby j.ednak zapadły 111chwały o miejską. . . · . 
. .„ G!i-U dzide1~ ym "sz:.-z&ć p.rzygoto- ~:.decy<lu'.e o przył::r-zeniu się do stra:~u so!•i·darnem wystąpieniu strejkowem pra Z WYJątk1em obsługi pomocniczej, 
\l.ma.~o str~ KU 1>3wsze"h~eg?· . . Zazn.er-zyć n3leży, i.ż w razie st.re;'lcu po cow:n1ków m:.e;,1c::::h, z akcj! tej byłaby której pozostawienie na stanowiskach 

· Dz~s ~e \"'.Szystk eh . fa Jr,Y'.rnc!l .1 t'I• wsz.ec!me<ło b"dl cz~e te~e~rny urz~-1 wy:"'.c?.cna ;~~ly:n:c cbsłu.sa szp1h:lna o· iest konieczne ze wzgtędu na bezple· 
stytiqn.c,1 uzyteczno3c1 pu0JiczneJ. w d~ ft, ':. ' b, ftln h • • ,• · r . &r.. • k' • l':h d ·- 1 • . • • • 

C d 1 • ł t ..:ib d . 1 „„„„ p„w.,ynwyc . cnnuna yc , v.o)S.{O ·raz praccn."h~cy n1e loryc Zliouow o- czen two ze \vzględu na menarażame 
. as e o.rnnrwanyc.1 „ ·yp a OJ. ę ą sir.: L • 1 • <ł ~ w • • k' ~ •„ zn ; · „ ~ kt · h d l" · l . · wycu 1 s.razy c„n.-o e1. · pie 1 ~pc __ ... c e,. . ihstytitcJ'i na "Owazne ~traty · od ponie· 

\\ .ect:, na orvc1 e ~gac. zw1ąz (•) .v1 , D . . :ir. J~· ' - • • D t 'k h 1 • • l " " ' 
p;zedstaw . ą robotaikom c wcwrajsze u· z:s .. ~'V! n-0:y 0

; .
0 Et=::e. s;7 ~ .~e~i~.e .; ? - -~ r~· ~1 ~0~Me~ ne-;;.o ~ · ma~ą .si.: dzi.aJku. rario wycofańa zostanie z ga-

cnwafy straikowe. · • przy u1i.-Y Tramw~. 0 '~~1 °.g0,1?'?:7~:n~ni,~ rowp ~~ •• pc zylą .zyc; -~ra9G:'\1'- · C:~ admmt zowni cata ohsluga ' techniczna, a 'tem · 
"ze·ro'·ą ·akcJ· r r.oc t 6 . • tramwa1::irzy p0isw1ęaoin.e cówn:ez spra- s!racYJD.l kasy ch~ryc„1. Na..Iezy zazna, sam"'m Pt 'e'r,vany b"'dzi'e doy)f„1* , d"' 
'"" ,, ę ozł-' za, r wmez zw . .. 1„ ~tr ·1„ „ ~h ,,. C „: t • „ „ „1ki 1 • k- v. or~ ..., „ "' " ,, n , , 

pracowników ·nstvtu,..· ~ t . '= •• I" ie • "': ~ pow.~ze·-!·'ne,_,o .. <> ~„ę yczy czyc, iz y-rs~yrs e eczn ce „;.se. 'le, mieszka(J gazu świetlnego. · 
Publl·~zne· kt' t. • ~Jlo uzydbeczł.n Lj...t jpracowru.kow m1e:Ek1ch to Jak nam oś- pcgo-t·cw.:a będą czynne bez przrewy. , , · · . 

,_. :. ory JUZ w n cy o y na -

zwyczajne vas:edze:i:e za~·ządu i m:tam C- b d • hl b? Na prowinc·11 
plr.n przei:rowactzern a stre.rrn. . z y e z Ie C e · 

Dz iś o godzin:e 3·ej po polw:l-niu w .., · • . Na prowtncJI równtet sytuacja ste 
zwi'-1-zku tym oib-ę~źie s ę zebranie robJ· , . . . • . _ • . . . .„ nie zmieniła. 
tn,ikćw s:>zonowych. a o gocizi·n:e S~ej o- · !~; ~1ę dow~~duJ~my, Z';~!~~k tran-! Dcc-.\zl~ w tcJ sprawie zapadnie •fats po I .w Częstochowie nadal trwa streJk 
golne zebra n e pracqwn:ków m'ejski:.:h, : sin.~-"' C?W ob_J~UJ,ący , pa~,-~u,zy:, fu~-, pc,ł,:·~~lU. . . . . 

7 7 
,~ : 

1 
częfoiowy. W fabryce „Częstochow:an 

!?'azowni. r :" eźm. teatr6w, telefrinów i t. p : ~~iiuw ,1 robotrnkow eksp..., l~C~J·1f:·" fo~0·~~zy l~Z u~~~whh P~.~yląc :~ 1,; s:ę I ka" strejkują wszyscy robotnicy, nato
Na'cżv zaznaczyć rż strejk n"aw:!o•J'1" l n,imu. ucnwaly. zarz~du. z~ · wzgięauw dn 8 kCJI. Ocz.ywiscie ~tr~Jkowac. beuą . miast warsztaty mechaniczne i oddział 
dobn e nie cbe~n1i~ p;·asow·ników el.:!k-1 hchn.Jcznycłt m_: ?~·= .11~ °!o:d ro.z.~ocz~~ tylko szoferzy zat~udm~m ,na cu1~~:h jutowy czyn~ są normalnie. W fabryce 
tro:'r11i., którzy n,e należą do żadn1ch ! s.trcj :,u od ponL:-d:t.L~łku, Le~ "dur,!":~ ~d san:~ch~dach, te więc tal~s?"Y~ 1„ Ido.e l Peltzera strejkuje o kolo 70 proc. ro,bot-
zw:ązkow . wtMu.U. yv pomed7lat:k o<lo 1dr-)~ ~1ę .v pro '11 ad"on~ . ~ą. przez w.avc1c1el1 .• bc;tląl ników fabryka Motte czynna jest cal-

• ty~ zw1ą~ku d_;cyduJ~ce z~branit.!. V\7 
1 nadal w n11esc1e; kursowały. . I kowicie. 

P ~ · ' „ • r.;;/e, ro~~oczęcia .~tre.J~u. '3 od .... wtor:m I R.obot!1icy budo?-~lani, jak muyart~'. w innych miastach okrę~u tó<Iz.. 
f3C0W0 Cy 0 UTOWI v._ .... _rzlffid1:a ~ędi.1 ... . ea:sp--dy..,Ja towa-, malarz~ itd. uch"".ahh. przylączYc ~1ę kiego fabryki całkowicie unieruchC>t 

• d I row z lodzi. do stre1ku w pomed~ralek, porzucap,c 1 miane 
1 O Z Or CV, . Prn.co"':n~cy pb~rn.~s-::y ~rawdopodob pracę na wszystkich budowlach. · 

~raoownicy b!u~owi rów~ież zami~- Im~ rowmez do streJkU , się prlytą~zą.ł . ln:""p· ektor pr"'CY 
rzaią przvlączyć s ę do streJ'.m pows .~e· 1- - . a 
chnego. Dziś w lokalu O. K. Z. Z. odbę- . • '. snodziewa sie instrukcyi 
d:.:e się orr-ó!ne zebranie b uralisfów kt )- nl~cTnosć łnP()rmow.anla o przebb,u l UzystaTt oni zap.ewnłenle od · tych r3 · ~ • 

re wytonl komitet streikowy oraz' r·n- fitrei1k~. opinji p:.iblicznej, . p1;stanowit ro~~JOtników, iż w. razi.e gdy od poni~- Jak się „Express„ deiwiaclttje dzL 
waży S.?'rawę wvcofar:la pracown:k)w zwo1.mc .drukarzy„od obow1ą7,KU pr~y~ą, dz.ralku ran!l st~eJk powszechny obeJ- rano o!ffęgowy insp~ktor pra~y ir.ż. 
b:urcwych ze wszystkich przed;'-:· ctema s1ę do .a.kc11 . . B~zrob.:.HM ub~Jm1e , m1e c~ty łod~~I ?.~uęg prz,em~słowy, Wo;t:dewicz telcfon ic .~ J ic pov.:'.ad:)mił 
b:ors tw prywatnyc11. tylko drukarnie zarobkJw,e. r?h!łtmcy „Niciarm bezwzgfędme rów- 1v;rist;;rstwo pr~cy o sy tua::ji w Ł.odzi I 

.*.* m~z porzucą pracę. · r: proklamowaniu przez ~1l:.{<~i 1 1,a,:1c ta· 
Jutro o godzinie"' 2·ej PO pJtu1n'u w N~ e będzie m. "53 Poza tein wszystlde b~z wyjątku za \Vr.dr;we st:.ej~u powszc.:1111 ·..!;{0 . . 

lokallJ. O. K. Z. Z. odbęd 7ie się zebfanie · . . 't • kłady przemystowe są w Łodzi nie-1 ł , ~:-:trukc.1 1 zadnych _ctotąd w .teJ spra-
c1 ·z -r:::ów dcmowych. l<tórzy od pon·c· Streik powszechny ma ()łbJąć r6wnież . czynne. . Wit' mspektor pracy Jes/,i:te me .:itrzy· 
:.l zia t\ u równ :eż zamierzają catkow'.;:e rzeźnią mie'.s.ką i bałuciką,, wskutek cze- łmat . . . . . . 
por: u::: ć p.ra ·:ę. Dozorcv n·e będą w no- 1 g~ Łódź, od p-onf~działku .będzie po:Dba- w;ece j maSOWki. . M?zhwe J~~t };edn,:~ J:a~ , i~a.s .:.1~f~~~~u 
cv onv erać br. am. ani nie będą speh1!ać - ~1ona mięsa. Dzis. w g<'~ll~ach popołud- · 'Je~· :nsp. W(_,Jt.k :e~ 1 ---;:_: n,"'·:_ u i(CJ ~ f~Z· 
tadnych innych obowiązków. mowych ~racowrucy rze~1 odibęd~ ogól Na jutro związki zawodowe włók- . cze ' ' ciągu dz1s1eJsz:e6u on . .i nadc1d.,. 

nP, ze.bra·nce, }ft6re będ·zi': .pośw1ę·ę?ne nlariy zwołują szereg wieców informa • ·. 
te-:hnicznym prz.Ygo~owam<>~_do stre;k~. cyJuych. na których powiadomią ogót Posłow e 
W no~y .ocLbędz1e . się r,6.wmez zebran~e włókniarzy o proklamowaniu strejku po -

Związek k~ln-.:rów i soożywc6w od- .,,rasoWltl·tk~w . t-eatra1t1ych w sprawu• -,v~ze'chnego. Zwi<l?;ek .,P,·.ica„ z.:vcbj~ komun ·_styczni 
b-; d -·i'.:! -f c•bran fe w sprawie akcji sttej- stre;i:rn pon:edzia.łkowe;rn. wiec .do swego lokalu, przy ul. Olównej 
kow~j d~iś w nocy o god-zln·e 2-cj 110 Svtuac-ia w Łpd7~. nr. 31, . związki chrz~ścij~ńskie - do przybyli do Łodzt 
?:.m:lir i~ ciu .r :::stauracJt i ui.!ci~t.! 6 \v spo- · : ' · ' er „Domu ludowego", zw1ązek 'klasowy -
ż ;., wcz}di. Jak nas informują, kelnerzy W przemyśle włókienniczym w dal· do :vkalu o: K. Z. Z. . Jak s:.~ „Express'' dowiadl.llie wcoorał 
w myśl uc11waly zarządu swego zw;ąz- szym . ciągu sytuac:a j;:~st b:!z zmiany. Dziś przed południem okręgowa ko- wieczorem przybyli do Lodzi posłowie 
ku. do str :;jku przyłączą się, lee.~ tylko Przed po ludni.em członkowie komisji misja · związków za wodowy;ch wydała komunistyczni Warski i Sypuła. Przy. 
cze~ c ·o wo. . · I s'tr~jkowyąh zdołali wycofać · z fapryk I do robotników i ptacowników odezwę I jazd i:ch związany jest z prok~1amow11nie.111 

Zw:a ~ L'l< drukarzy prok'amował po- resztę ob3fugi; ·oraz udali· się pońowniel podpisaną przez zarządy 22 zwh1z!ców I strei:ku powsz.echnego. Dowia·d~emy si'ę. 
p ;-,eć streik pows.zec!~l iY caHrnw\~1e. za 

1 
do \Vid ~ewa1 by . !;ikomunikować się i po· zawodowyc'\I. W ·od;;izwie .f1!j nawofuje iiż wespół z ~o~łam.i Roisiak'..em i Bithn·e· 

i"Zkcl o. k. z .. . z. jednak, b'.orąc . poc! l!Wa~ I wiadomić róbotników „Nic'.arni", któ- , ona ogół rcbotn:czy i pracown:czy do, .rem zam:erza;ą oni jutro przed .połu.d„ 
gt,: iż wyc!~mb p:sJU ca:;:ii~nn~1ch nfo rzy dofr.d w dalszym ciągu pracowali, o l pod:ęcia od poniedziałku rano soiidarn~j ~em zor·ga..nizować ~ wiec6w robot-
1110..:.e by~ pn;erw3J!e ze wzgjędu µa ko· I powszech~ej akcJ~ u~ łllh~y~Ą. -
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Szał wyborczy gubernatora Smi ha. 
Wagon propa~andowy · wieżie z sobą 47 dzieRnlkarzy .. 
i sztab seltretarzy • 
.I azda na podbój 30 mlast. 

Chociaż St. Zjednoczone leżą na no- 'ją kopje, wkładają do k~ert i wrzucają r chwaląice jej kandydata na prezyclęnta 
wej pól'kuli, jednr k w zakresie propa.gan do skrzynek pocztowych na naijbli.?sze; Broszur tych leżących w wagoi:ach ba 
dy wyborczej mogą być wzorem dla sta• 1 stacji. gażowych, było przy rozpoczęciu podró· 
rej Europy. J ak taka propaganda wyglą-1 W swej podróży propagant1owej ży, tylko ... cztery tenny. 
da, możemy zorjentować się z tego, co Smith ma zwiedzić przeszło trzydz:eści Za wszystko o·czywi.ście · pła ~i aH)( 
robi de,mok.ratyczny ka.n.dydat na prezy . ~iast: Na ~zystkich t.ych długkh podo- kandydat, albo partia demok1al} ·zna. 
<lenta St. Z;ed.no.czonych, gubernator Nb Jach 1ego bmro ro~da~e bmszury, pc~a- Tak to wygląda propaga~a :wybor . 
wego Yorku, Smith. . . 1ące program parłJl demokratyczne), t cza w Ameryce. 

Celem odbycia podróży agitacyjnej po: ~ ~J WWWtllWIE"'*"" .,,. ......... ~- --....,... ....... ,...,.....~---w-J 
. stanach żachodnich kazał o.n zostawić po 
dą1 stanowiący prawdziwy arsenał pro· 
pugandy, o jakim w Europie nie mc:..lJł}' 
nawet wyobrażenia. 

Razem ze Smithem jeździło 47 dzien· 
nikarzy, reporterów i fotngraf6w, mają· 
cych do swego użytku trzy wagcny sy• 

pkiaanlndye._,_Dcoi· tnąda Pbyrewzayłdoentwo'w zwd' yocpzusajzuc,zażlie .ft 6 i póf tysiąca dolarów, jako nawał. Lokal ten został zaki ~ 
· u.a odstępn~ za lokal handlo- p!ony przez firmę „t!abe: 

prasę do poćią~ów propagandowych, wy, to chyba r~kord - nie tył- busch i Schiele", która prz:y 
lecz robiono to znacznie powściągliwie! ko tódL:ki, ale i światowy. Sumę st'.\piła· już do remontowych ro I 
i tak np. sekretarz stanu, Hu~hes, który tę otrzymała p::wna firma tódz- ' bót. W najbliższym czasie m: 
przed ośmiu laty upoważnił siedmiu ka za odstąpi::nie swego !olrn- nastąpić otwarcie tego lokalu. 
dzier110ilkarzy do ieżd.żenia w swym po- lu, znajdujące~o siP, w 5ródmic- :#: 
cią,~u. wywołał n:emal skandal w calem śc:u. Mimochod::m warto za-
9aństwie. zraczyć, że za sumę zn3czni<> Łódź posiada specja!ną ka-

Al. Smith nk sobie z te<!o nie robił, ... tegorję mtodtieuców, któ-- mniejszą od powyżsL:ej moilia h '· I · · owsz:em, . kazał on . nawet 1'.eden z W..d'o- ryc g1ownym ce em zyc.o-m"-' zagran:cą kupić wspan'.af:"l \\ :1- . b d b · nów przekształcić na prawdziwą redak- ~ wym Jest zro :c.nie o rej „par 
li; z o:rrod:.!m. 1·· • t d b · b. cję. gdzl-e stoją trzydzie:;ci cztery maszy• - Jl' , o <:.n. z o yc1a so 1e posa- · 

ny d;> pisan!a, a umywalnia dla p:-.ń, nara * in.;j żony. Są to puewa ... nie . 
zie n.iepotrz.ebna, z~tała przerobi.ona na Am k · · · ł ' d luużi-c o wielkim rozmachu, sze ery ·amza\:1a l~ ~ a o z 1 .ciemnię do wywoływa.nia kl:isz. Urz.ądzo kiego. Inaczej cl!y ba t~- ro.dm geście, ale o nicpropor-
no tam również tele~raf, g<lzie a.e,esze ;:ro na:wać nie można. Oto ja- c~onainie mniejszych zarob-

. SĄ przyjmowane i podawa~e cl.alei; te~e- ki~ pomysłowy przcdsięh: · >rca kach. Rzecz zrowm:ata. że bo-
~raf ten ma na usł~i cztere<:h posłań- ma zam:ar ustawić na uka.:h. gaty papa nie zechce wydać 
eó-w; biega.jących po całym podą,1u. . w ozrodach i loka'ach pub'.icz- cór~i za ja~i~go~ ta_m skrom~e-

. Chcąc się upewnić, że dZ.:1ennikarze r.ych _ autom<ay z lu~t;am•, go Jcgomosc1a, cnocby L::n. ~.ar 
.nfe stracą czasu darmo, podziwia.ją-:: ~edy które po wrL:uccniu drobnej m0 n~wct tyt1.1ł doktor~ CtY In~Y-

. lliie pi·ę1'.tne widoki lub piijąc czy jedząc nety, „sprzedawałyby" puder-1 m~;a (wysoko c~n.on;! .„~o"Wa-
r67..n-e smakoł)'ki w wa·~on!e restauracyj n!czkę z pudrem 1 puszki::!m, 0 • r~ .. na _rynku ~at~ymonja.mym) 

' nyrn, stO'jącym do ioch użytku całą dobę, raz pomadkę do warg. Czego l,;oL: więc. ro~1ą c1, spr~·t111 łow-
Sm.Hh Zt'.,iiera kh co rano w swym w:"el- sic dla naszych pai1 ni ~ w ymy- cy posagl.l'ń_' · Vv padu na po-

. k~ s.alonie dokoła stołu, przy htóryu. śla! mysł: kupuJą na .raty ... auta, by 
1toi czterdzieści lole~L Dzienn'.karz.e mu :ft: .. „ zaimponować swo:m · pr4ysz-
CZ2' mą zdać relację z tego, co zrobił pó h 'm malżonkQm, a sz~zegó:nie~ 

Echa procesu pł"' r~r'ttn-o. 

S~ullA MOAlENTOWI~Z, 
przewodniczący kompfatu sedzfow. 

skiego. 
W' 2 IS 6 en A ,. 

Na ~a kob: eta 
~ 

spowodowała awantury 
w sądz·e. 

W czasie rozprawy w sądzie c~rę;to 
wym w Berlinie rozejrala się scena, " 
której przyszło do hałaśliwych awantiu 

Ko1'..Jleta os.karżona o oszUlStwo, chi::fa 
ła symulować obłęd i zaczęła się w saJ1 
sądowej .roz1'.Jierać. 

Kiedy już stanęła przed trybunałem 
w kostju:m'.e Ewy przed wy~nan'.em z ra• 
ju - przewodni:zą~y kazał oi>róinił sa. 
lę. 

Gdy rozprawa mowu się ro21Pocręła 
do sali stosunkowo niew:.e!.kiei, usiłowa· 
no dostać się mnó$two osób, za~ntereso
wanych drastyoeznym i«11-:ydentem . 

Jak:ś .p:r;any mętczyzna chwycił za 
gardilo pc-Hc;anta, .który go me chciał 
wpu§dć do ~a.li. 

Wywiązała się bójka, w ci-~u któ:~ 
pali.aja użyła pałek gumowycli . 

Symulantkę Skazano za oszustwo u 
rok . wi~zien.ia. 

prttdniego dnia. Sprawa „Tcatraln :: j~' zosta pr L:ysztym t:!fo:om. Ostatn 'o 
Aby zaś nikomu się n.ie nudziło ł la wrcs~cie ro~strzygn:ę 1 zaopatrzyli się w takie propa- Zwyrodn·alcy 

wszyscy byli w dobrym humorze, w po· ta ku zadowokn;u tych łod !:an, gandowc samochody dwaj mto-
, ciąi..l!u stoi2' · aparaty radiowe, d:zię~<i któ-11 któriy chcą wesoło sp;:dzić kar dzie11cy: p. dr. I~. i p. B. I erotvcz.-.• · 

rvm słuchać można wszystkich koncer-

t6Nie pole~ając wyłącznie na przedsta- . ey=-fWtOPVib~M&łlf**iBfirmm'ł"PEi"§iPi'M'~ ~ Chfrurgicznie UDieSZKOdli• 
•lcie.Jach agencji czv najwi,ększych dZ:en I w .d h 'k I h wiani. 
nlków, ~ubernator Smith kazał nadruko· I m o w cz ar ny c . o u ar ac Duński minister sprawiedliwośCI 
wać pięćdziesi~t różnych adresów ua ko przedłożył parlamentowi w Kopeuha-
p~ac.h; .są 0;ie :z~óry oblepione .)dpo· Ziadł ko' ację i po 1rosił o luucze do kasy oaniotrwałe; du pro:ekt ustawy, maiącei zaoezp;„ 
w1eclntą ilością znaczków por..ztowych l ' -s ~ , • czyć &połeczeństwo przed pnestępstwai-
saa<łeresowane do pięćdziesiędu dro· Niezwvkłv "seans" kryminalny hvpnotyzera. ·ni„ popetniacemi na skutek nienormal· 
bin.ie1szych dz:-enn:k6w, których przed· · · · ·· 1. · · Gd t ·''- W · h h t p 

1 

.1 , , . nych popE:dów erotycznych. 1taw1c1e 1 -n1ema w pociągu. Y )'"';~u • ostatnie czasac ~n:1ar1a w ary- znaJ. u.ącego s.ę na stole wma, roz.ka :ał Os01hn'.k, u którego nasuwa się mot· 
Smith sd:ończy przemówienie wytorcze, zu b?hater~a drama~u, ktory w swo .~ p. 1!1ebel grobow l .m glose.m, aby mu liwość ztbrod.nkzych czynów na tle zw, 
1ekretarz.e je~o n.atvchmia.gt przyg<.•towu czas1e„0Jb1ł s.~ glos~em echem ~ ~~leJ wrJęta. z kred~'S~ Jeszcze, J:d.11ą butelkę rodnienia, ma być unie:szkoJliwiony prz1 
~ FrancJI. Była 111ą pani D.ebel, wtasc1c1d- I wina 1 to z o"resłon.}go sct~łe g&t11nku, 1 pomocy zabieóu chirurgiicznege>. 

TAJ EM N ICA ka kolosalnego mają.tiku i k11lku zamków, Jakie m:jcbętnieJ pijał zmarły jej mąż. I "'-----
1 '1 której męża zna1ez.0110 dnia pewne20 I Wobec tego szc,egółu rozc11w . ały M k k „ 

STAREGO ~Oi>U zastrzeloni!gO w zamkowym P~ku. s:.~ wszelkie w~tpJ,wo~1 i .P· I;J.eb~l u- l'ła symy am Bry an na. 
to najnowszy FILM P LSKI I Dochodzen e sądowe ustal:!o wów- I wierzyws~y mezlomme, ze s1edz1 :1<i.-1 .. d , . . ... 

czas. że p. Diebel zmarł oj kuli mord:?r- I ~rzec .w mej d~l1 zamor~owanego mę· . . Octdychai:, J~- ~· .P0~:za1 ,..się.' .Sl'l!J Nn~I 
wytwórni "SFirtKS". cy, podczas gdy żona jego utrzymywała, za, zemdlała ze wz.rusten;a. IP!.ak~ycZll'!ą odz.:e~ i bąd~ szvz~shwy. Ił 

Kawa jest znana 
że popełnił samobójstwo. fani D:ebel to· I Wówczas duch śc '. ągnął Jej z palców P1J li<:, i;ie prdu1 ~a bi~le,:;~~ m~n,t~ 
sta~a a~~szto~ana pod ciężkim zarzuum I kosztow~e br~lantowe p:~rści~n:e, a ~Jy 'd';·e r·n~eusU~i t;~1 

z:.Oidto szt:,:ęlliw-y! 
m~zo?oJSt~a ~ śłedz;t~o. prowadzone w '. Po c~1wd1 ~mdo1ała wroc1la do przyh>m: u:kaj · oc".inlecenia i zdenerw~wania. 
teJ ta1emn:c~e~ spraw.ie, . zdołało ze~r!łć 

1 
nośct, zaządał , klucza od ogn:'?tr.w~leJ 

1 
Zabiega.i : wypo-czynek dla du-cha i wy· 

sp~ro obc1ązaJących J~ dowodó_:v. Mr:n~ I kas~ •. a otrz.yimawszy go, .opr~~mł ,!\ ~ I slrz.eia.j się nade:wiszys ·~~<o ~a ~ie'.e m;Śa 
Kawa dostafa się do Europy dość t<? .Jed!1~k przeprowad-ony pro\,;es przv zn~JduiąceJ s1e. taf!l ~otów~1 1 b.zuten. 1 i leć, 1.dyż zwyczai my~łen:a iem baroz,o 

1>6źno !!lównie za pośrednictwem żeg-la- n . osł JeJ w ~st~tecznym rezultac .e zu· I zmkną! szybko 1 cicho Jak na ducha szkocffii.wy, prowadzi on do powikłali. 
rzy, którzy odbywali podróż na wschód. pełne unłewinni.enłe I p. Dłebel wypusz-. przystało. , które burzą spoko'ny i przyrodziony try~ 

od XVll wieku. 

We Francji np. zaczęto spożywać kawę czono na_ woln.o.ść. . , Upłynęło du~o cz~_u, Zćlnim wyst:-a~ żyda. ' 
dopiero w połowie siedemnastego wie- .w teJ chw1h poczęła ~na prow~dz1ć 1 sron~, sm.erteln!e kobieta ,zdołała o tyt~ Był czas, kiedy zwykłe życie m<>żna 
ku. Dopiero w r. 165,:: ówczesny podróż w Jedn~m z~ s\yych zamkow zup~łnie c- 1 przyJsć do s1eb1e, aby moc zawołać 'l~ było po·iodzić z myś.'.en.i em, Ie·:z dziś, 1 
,1ik Thcvenoł wprowadził ją do Paryża, dosobmone zvc1e 1 była bezustann ~ p~ze ~ł~zbę, . która pod7. as c~łesro tego z~J- chwi1ą wynalez:enia drapaczów n'.~ba, 
wróciwszy z Levantu. · ślad~wana przez zmarłc2-0 małzomrn, s~ . .i znardowała się w innem skrzyd1e stun:ochodów i innych nowocze~nych u!e 

Największe zasług-i w zakresle wpro krąząceS?O Jako widmo po komnata::h pałaco~em. . . . . pszeń jest rzeczą kon'.ecz.ną z.naleźć ~n.ny 
wad-~ enia ka\VY do f rancji miał jednak I zamczyska. . . I Ppw1~dom1ona zandz.rmerja w kre.>t· styl życia. To też hasłem obe·:::.nym,i~:;t: 
Soliman -arra . ambasador sułtana MallO- Dma pewne~o. gdy J>. D1ebel zas:aila I khr. czasie zdolala zdemaskować owego szybko żyć, wolno my~leć. A po.yoy4 
meta <IV. ktÓ~y w r. 1669 przvbył na samotna d~ kolacji, n~J:?le. ~rz~i się .o· tajemniCZC1?0 gościa z za~wiatów, któ· ch:iał prowadzić na-orawdę ź·:c'.e proste 
dwór króla Ludwika XIV. Od jego przy tworzyły 1 stanął w mch 1ak1ś mez1up- rym, fak się okazało był pałacowy o· i naturalne. mus:abbyś żyć dla s<imeic 
Jazdu kawa stała się napojem modnym my w czarnych okularach. PrzeraiJ!'la I ~rodnik wydalOBY ze służby I znahcy s:e',ie i nie wo~uo byłoby ci mylleć wo 
we Francji. I kob'.eta zauważyła, _ ie go~ć ten bvt lu- l doskonale wszys!kłe taiemn:łce zamki>· g6le. 

Spożyc!e jej nie rob:ło mimo to wici- 1 dząco podobny do Jej zmarłe~? m77,a: !a we. . •M••••••M••••••MM•M"HMł 
kich po!:tc;pó\v: to też wiele osób m~śt~- sama postawa .. to: sa;rio ubra~1e i 1d:"!Y· j Pani D ebel na skutek tych stras.::
ło, że gdy pierwszy zapał przejd~1e, cz.n~ mchy. - ~ N;ewa1om~. ni: 1wazaJ:tC 1 nych prze~ytych wrażeń z~~hor?w:ira, 
kawa ·Nogólc zostanie z~nicdbana .. Do- na pr:zerazeme ~OST)Odym. zas1adt d~ sto-; a w~zwam 1.ekarze st~ierdz1h, ~ze. zto
piero g-dy lekarze orze kh, że napóJ ten łu w fotelu, w którym zwykł był s·ajy· I czynca Dodz1ałał na n.ą w ów p.J't11ęt·1v ~r. me~. Jan Polak 
szkodi'iwy jest dla zdrowia, kaidy •1w~ wać zm~rły wfaśc'cie1 zaniku • i głcdny I w~e_czór bYP!Jntyzmem •. 9<ł tej c~w:li thoroby wewnę• rzne 
żat za konieczne spróbować !!O przynaJ- wlff.oczn'.e zabrał ste do fedz"„-a.. m tonerka me mogła JUZ powr'>c ć do 
mniej i wskut~k tego ka\Va stała się jed- 1 Duch ten ni~ tvtko rriiat cHJ·rv apetvt ZJ:lrow:a i wkrótce powędrow1ła wśla.:l P1,;vjmuje od g. 11-ej do 1-ej 
nym z najbardziej rozpowszcchr1:onvch ale pai~'doczni ~; .rriu.si~ł„ rr -~ -1 -· rczyć .r.'.e z~ !';Wym w taj~mnicz~h oko1.icm•J,;- lĄnJrzeia 43 Tel. 64-21 
a:moi['W„ mmef silne pragmen•e, ~dyz po wyp•-:1u ciach zma•ł.vm ~eżem. " „ ... „ • . ~ - · 



• 

Str. J. 

• 
Miłość nie zna prze!zkód. 
Zllk ichanv młodz'eniec 
wybił SZ) bę i w tar ~nął do mieszkania. 

lódt. 13 patdziernika. nie zrezygnował z zamiaru złożenia wl· 
18·1etnia Helena Krakowska. zamie· zyty. . 

szkała przy 1..licy Górnej, ma nan:e:zo· Po chwi11 raz.legł s:e brzęk ttucz·one· 
go s: kła. t"ranczyń:;..:~i wyb.1 szybę ~ 

ncgo mf od~go, przysto;·nego chłop·.:a. wskoczył przez okno do m:eszkania Kra· 
Młoda para spotyka sle z sobą ąość_ :żę- k.owsk:ch. Przerażona dziewczyna wYt· 
sto, a miłości .eh dotychczas nie zamąci- wara się z jego ram· on, gdyi w tej chwi· 
ly żadne , niesnast\.. l(tui jednak nie zmi : li . powróc,f wlaśnit;; uu domu jej ojde~. 
kaprysc.iw 1iiew1t:ś·cich? Gdy wctornj I - Phc. ć za szvL.v - wrz.asnat stan 

- Ja wcale nie w:erze temu, co leka· wieczorem 1.1n t.apukał. do par~erowe"'o Krakowski. . 
rze opowia.dają! Twierdz;J. bowlem .J;r, "":""' Pn:eszfo godzlne czasu potr:-cbY mieszkanka µańs.twa K.rakowsk eh. He- · . . . . 
że żona moja zmąrła na sklerozę. a tym· I wał fryzjer. by zondulować moje włosy. 1 lenka oświad-c yła mu. że dziś go n.e l T;Ja~ ~Ie ma:m pieniędzy - jdp 
czasem ona zmarła wskutek pnejeeha· ~A czy me mogłaś wyjśl, gjy 1)11 przy)m:e. Za~.nuC;.Ji1V 111lo1z'enhc, praz- par m _J(.„I„c. 
nai pizez autobus! · ondulował? nąc ujrzeć z"' w~telką cenę u!rnchan,\, vVywiązała s'ę za!adł.i kłótnia. W re· 
~-• 11na emaus 1 _ .,... w • o 1&J1 ; pus111u aw; FMFFPltMF , i !Biii zultacie Krakowski spraw.ł taką łaźni{ 

młodz'.ef1cowi. że mi..„:ano doń wezw'.11 

dłl.1 -" _ ~ Pr z y st 0 :n a , , iHe\.v~ia st~ ·... p'.!!:..!!:'!~!!!-1~·~k1:r!!!!!k"!!!· ~*~-~'- !I!!!!!!*' 
~~ L plac ła za-wszystko' fafsz-y\Vemi ba;kno1am1. c łl •t ••""a · r -t •r · a \OWI y 
D, lć-dź, 13 raźd::-iernikl, f przypomniał jej, ie poprzedntcge-, dni:J. ' p I d , . 

• nczego nie ustawia się w Łodzi na Mendel farner, wła~c.c.el skiepu ~a- byta u n:ego kil1rnnaście razy. N:ewia· ogrom en eC le 
aJi.cach ko~~Y. do. śmicc~, c~oć jest to lanteryj.nego, przy obliczan u dziennego sta, w:·dzą<:,, że zost.tła zde:naskowa:1a: Q an załC 
wypadek minima.ny? Czy niema w ma targu stwlerdzJ. iż posiada kJkana~Cit! poczęła go b.agać, by n.e ~.'zywał ·pol C~l rfl rzv 
gistracie nikogo. komuby zależało na podirob.onych banknotów plecioz.łoto· i ob.eca:a, że rr.u wym:eru wszystki~ , 'tronnict wa Narodowego, 

- ' ' - · u farner przypomniał soble, ie w c:~r I Kup:a niewzruszyly jej pro§liy. Przv W O ZI ra gwałt 
czysto3ci ulic łódzkich? 'wych. I fdszywe banknoty. Ł d · 

D!aczego w nkl;tórych kawiarr.:ach. ga d.n a kilka:\rotnie "PiZYC;l'od;'Ja tlo były pfo~terun:kolwY , odprdowaddz'łkko:p.)r• szuka~ą Clł. nl<ów. 
t 'k h · · t -

1
-k 

1 niego jakaś młoda niew:as'.a, ktora pia-
1 
terkę r.1szywyc 1 p1en1e zy o om imr· , 

ap ::: ac 1 · p. 0 a ach. posiadających ciła za zakupiony towar p.ięc:ozlotówka· jatu, gdzie się C'lkaiaro. że byla to 25·i~· .Lódt, 13 paźdzternłka. 
tcldony 3-ej /\at~gorjf. pobierane są ta mi. I tn:a faJ~a Kronbuchówna. V/ swoim czas:e • .Express" don'.óst o 
ro~mowe telefon:c:mą 20 groszy. choć Naza'utrz n:ez.na·oma znów przvszła Odw:ed;:-a;a ona wszvst!de .sklepy I tein, ie na gn,\4acil rozbitego iw. ludV" 
opfata taka została ustalona na 15 gr. do sklepu. Tym r~iem l~up:t::i p::ińczoi;h?• lód.zkie. kupowc?a ~anuf~ld~r~ i b".żi..i· 1· wo - narodow~go, girupa .daw~yc~ e~ue· 

•• rtaca,c itiów p:ęc1ozłotow!cą. P. prz.vr ter~ę ptai:ąc po:lroh1onyn:1 p emęd 1r111. kG-w postanowaa powo!ac do zyc1a t. zw 
o:acze~o telefo;istkl _ przy poh\· rzat się tanknotowi i stw~erdzlł, ż.e by! 1 Osadzonn j.ą ~ areszcie. S1d s.kaznł „Schr?n·sko .Narodowe". . • 

czcniu ze stacją odpowiadają: .Prosi"'" fat·szywy. Przytrzymał w.ee lrnpup,c~1 1 ją na 4 Iata w1ęz,en.a. Us:lowan a te speł~ły Je-d~ak na ni· 

lu~ „~a!lo". choć zobawiązan·~ są p~-1 - - ~;:~~ ~f :~~~k~t~ed~c~al~!:t~~~g::~ 
w1.cd ~ICĆ swój numer sfuibowy? Utru. I 12· I t ~ a~ I o t1 o 11· k ; n r z .os t pp ca ' leader ... tódz.k'ego Obw:epola, oi;lbyta td· 
dwa to cw~ntuaim' kontrole ze strony . •Je n . j {. I il p \.. 't · • ka kon1erencjl i zebrań pragnąc za wsv~I 
ab~m~nta. _ · • • • • .ką cenę &'.deelć f'Jję „Stronnictwa Naro· 

---- O:tracił Cl:Jtłu: I uc1el<ł z t~jz1. dowe~o· w Ł0t!z'.. rtlję tę ofdamie isto-
• • • . . · . , . . . . . t.nie stworzono. a ws.lcład Jej wes.da ... 

. Ł-::d~, 13 p~z<lz.: ern:lta. Jmale·~. Ja s1ę lU!iJtę bawtc, a tu 1e~t smut kHka zaledw:e je ... nostek. 
P. Jćetfa Kor.dy~ (Ken~ga 1~) o·~rzy-,illio. _.: _ ,.. : . ;i ;,/ . Wyb'tni członkowie da\vnego zw. -Tu· 

mała ~·„! d. swe1 t.io-stry,. zc..m:.e:;z.k.:lłe7 - '• ~·~ c~~e:sz .~; ·~ bawić? · 61 • dowo • nórodowego do nowej organiza· 
~I? w~1 M-0·1;~mo EOd Łodzią., ~tfra ska:r- •vr .-;1 LUJn.,„. sb.ę ba,uc tak, ial< ;d'Oro~.L cf akcesu nie z!Yłoslti a niektórzy jak'nn 
· ' " · • · · ' ' <l I d '.v Gi<:' t.a mt:iSl rć ' , ~ • ,... zy1a s1ę :....e n:e ~~:...~ s·o1o:e . a. u Y ze ' · __ " , • „ ..,: . b. senator Lipkowsk: wogóle z życia po· 

DZIŚ, W SOBOTĘ, 13 PAŻDZlfRNIKA. SW}m dv.:~nasto __ e.ni~ syną11~: ern. . Kc-~ą ;.i so,,a ~at~zc.sła ~.ę ca}a. , l:tycznrg1..1 s•ię WY\!ufali. 
- M1.,.; d::łop:e·:.': 1est 1k.rn:v0ny, zep€u- - 1 Y fobuz,e ie.den, kt-0 Clę .nauczy! . . . . . • 

M'm~ ferntn~1 13-stkl, . dzłed dzlslcfszy ui>ty. ty i urząrłza t~k~e awaintury ze wproE· pić? N1~lzp eJ pow?'dn .s:ę równiez b. wt· 
ntc po:I znakiem po·.vodzcnla I dobrego im...ctroJu. I obawi:im s~ę JUŹ go trzymać' w d<xnu _ --; Koledzy, , · , c~~o;:::wouz1~ lod~Jcem~ p. Łyszkow· 
Osoby •• uro"z():Je w dycznlu, m::rcu. lipcu. we ; pis.a.fa e.iostra. · ~ . ,„ „ , ~dod,a 'koi:i~e·t·a: ·.!- ~atyt~f 'ta;'a!e~ prZ) sk1cn;u, kt,~ry organ zw:e. „S~ronnlctwc 
wrzzśn u I Jls~opadzlt':. odczuwać b~d• d.zfs!aJ I P. Ko-rdysowa po pewnym namyfle 3~'\?:ła <i.o .e~u.~J.'=IJt s;oi~Lrze1ca. N·,~Jtet) I Nar?.Jnw.e n~ t~ren!e WOJewodztw~. I 
po!rzcb~ czymenla bhznf1!' przysluc. Cbetnle zd-e·:.:ydowałs się zaop'.ekować s.:ostrze1-ln:; u;1:.!o pl s1~. ~o·~: ąc celu. \V·~zora;1 tutaJ akcJa ta idz,e wezwykle O?orme. 
u~zlclą kaidemu 1>oiyczk1, choć 11lenl~dz1 tych . cem, któ-ry też przed k'.iku dn/v.mi przy- ch.•op:.ec e1.tradł1 J;~l z„oty ze~arek 1 30 zło ł . 

,_ n·g-:y z powrot~m nle de.dan'.!. Dlateio tet o:o- ji:chał dQ lodzi 12-letni Ercne~< był ri.e- tyich, po-;zem zie :.ejł z Łodzi. 
by wyżeJ wymienione nle winny s~e p:.<Jawać , czyw:ś:::~e n'.ezno,:'.ny. Już cd przyi' zdu P,';; Koirdy~zowa, n:e mot·'e QO c-:•rw-, ~I „~ OVGt SI~ 
chdfom n?.strofu J k!erować sle dzłsl:-J ole aczu poocza.J :r..:?.!trett>wać p. KordyNwą,, kM- kać zw.rćdła się do pd:'.::1i., której rów· · 
cl~ml. de rozumem J(oblety, urodzone· w marcu ra w żaden SIJOS·ób n:·e !ll>Cl'_;tla zn.osić n'.:eż n.:.e u<lało si·~ s„:fovycić mlcd·oda.ne t:'l ap o "~ g t:lA 
I kwietniu zawra dzlslaJ m!łe długotrwałe zna- chlop-::a do poduszęń.Etwa. lgo przest,?cy. 
!omoki które ooe~-rać mogą w ich tyciu P<>• I - Płllle si~ tu ti.e fOdo.b.a - mówił 

W la mania. watną role. Listy-. łakłe dziś otrzym:-Ją zawie
rać b~c!ą treść dobrą. tdcg-amy - n!epomvś1· 
oą. Dz;locl dzlsla} urodzone - ~cdą posiadały N • . • d Wczornl dokonano ~manta do zakałdu krt 
w przyszfoścl . -Ztint!łowanle do Jlteratury I mu. • ew I n n I e . p os qn z o n· y wiccklo&{·O Szi? my RotJ~rga, przy ulicy Piotr-• • kowskieJ 197. tupęm złodziei p:id.la mi;ska gar-
r::.,.kł, ciemu s!e rówttlet zawodowo po3wleca. dcrcbl I towary o~ólneJ wartości 7.800 złotych. 
Eę:!zlc Ja cechowała nfach(ć do domoweso ty. 0 upicie j zniewolenie 7·~etnieJ" dzie\VCZVO~tf. - Porucznikowi Rcwnakowi (Moniuszki 11) 
cła I zr.ml!owanla do życia cygl!.dsklego~ z m!cszkan!a skradziono garderob~, wartości 

. ;Osob-y>urn1zone w luty,m. malu I pierwsze! , lC<ft, 9 patdzł~rn:ka. f -. Podcrask'.ego. aresztowano'.., !\~;!er- 3.000 złotych . . 
po owie" slcirpnia_ po·;dnny s.e dzlslaf w~trzyma~ Potworne oskarżen'e wpłynęło do je· dz.łon wprawdzie kategoryc_m~. Żi.. zo· nr. 4. ~e~r~~iini~uR.~~~·~ń~~~~.I. ~~i'aA~~~~a~i~~::· 
o_d robl:nla tranzakcJI bandlowycll. któ e w ta~ dnego z kO'niisarjatów pol:cii. I stał n ewi~nie posądzony o !1k potv.:0r: nę, wartości 200 złotych. . 
:~11 WH>adku, nie mogą im przynle~ć korzy Marjanna I\„ zamieszka tJt przy ut: cy· ną zbrod~tę, lect . wszys,tk e i:>'osziak1 *•* 

Dr.B. w. P:otrkowslqej 255, zameldowa.la, iż I.o· I pr„emawiały przec.wko mexu. ,. Wczoraj dc-·kon<.ino wtaman1a dn ~ktadu fa· 
(Warszawa) kator tej kam·en!cy Marjan P1Ykz;ask1 Oskarżonemu p. K. nie dab w'ary I brycz~o~~ Abrll!~lia Zalcfesa priy Ale.Jach Koś· 

iwab:t do swego mieszkan'a jej si<>drn!o- iona oskarżonegn I·tóra sta· a'a s <: , ciuszki I)~. Ztodz1eje wyborowail otwor w !?!li· 
1 I ' k · · 1·t .. · "' I · ', \ A .' ·, 

1
' • rze, Przei który dostali s!ę do k.i.ntoru. Ł\!P 1d: etn ą cor~ci ę I zn1ewo I ,Ją. , '" wszelk1em1 drogami wylrnza ... aLb. męża. 

1 
byt bardzo sk.romny. Wartość sl!>ratl;i:lo11y·.;h ta. 

Defraudacia. - 1\1oJa córeczka baw.ta s.ę na pu WczornJ wreszde o:lbyta s:e !)nrnwa warów wynosi 800 ztu,ych. . 
Wczoraj doniesiono "Ollc. Ił o defraudacft DO- dwórzu - mów ta rratka - Poiczą~ki d kt, t ' . . 1' : .• t li - Ju,·~n'.:lwl Nttne1uwl . .zamte-·~!rnlt'nrn P'Z~ " ,, _- d -.1 . , b' .. · są owa.. ura wywo a1a ·>1 1~.i<.e z~ n~-

1 
Ale! 1-"'o M~;" tL skrauz:icno z b....:-konu pierw· 

,.1cf11itncj przez Romana Kazika. zatrudnionego ~~p owa Z! J,ą do s.~ 1e. ob!ecuJą~: ~e resowan1e Sąd okrctgow~· ro. wazał ją szegJ piętra dwa fmra , v1artośd }„JO zfot~'Clt. 
w firmie .. Katche'' przy buJowle osiedla na te· JeJ da zab.awkt - W m .. e.szkamu upit Ją ze względów zrozmn:at.v,,;h prz·.~· 
renie Polesia Kons~anty:ic,wskiego KazikJWI ódk i Gd k powterzvli robotnicy tel f!r.ny soo złotych na YI ą pn.\< em. Y ·az:ewczyn ę. Przy· drzwiach zamkniętych. fvarJad. 

, zn.łożenie wspólne'J kuc.hnf. Pienla.dze te przy- prowa::J~ono do n:inle była .zupel111:.~ n. e· ·Podczaski' zo·stał u11'.e'-''1·11t11·ci11\'. J->IYO r I bi przvtomna Dop e a t u „ ""' Wczorl'l w piwin rni przy ulicy Brzezili, kk J 
"'. <lS7-C7;Y SO ~ i zbiegł z Łodzi. Wsr.częto za . • . ro n 7

4'"l rz ow,e- żona oczekuiąc na kurytartu są.du -wv· ur. 17 n'.l Stefrpa Kaczmarka (Berka Joselcwi-
n.m pcsclg. 1 działam s.ę · o1 niej o wszystklem, l ' d 1 ci · · · ( cia 8). napadli jacyś dwaJ a'.ezn:iJomL któriy 
I M?" . ro <U. OW e z· a wszy Się O Hl ew:nn e· go dotkliwie pJ turbowali I lHZY sposobności „„„„„ ... „„„„„„„ .... ," 

BEBE DANIELS 

niu, ze wz·rusze11n zem1!ata. Wei,va110 skr?dl! mu 800 z.Jotych. PollcJa ui e usto.lilr1 u 

I--
d !!o!n!i!!!ej!p~o::~·~?,..~c~J,_'.::ek:'!::~::s~=k!ą::. =:~:.4!:J ~-~JA w·- ~;:,s;r::::. napadu. 

Zamachv samobó:cze. Wczoraj zmarł nagle w swym miesi::kauih 
Oabrj;:l tlildenbrilnd (f\o'.ddńska 84). Zgon 

WczornJ 24-letnla robotnica Helena Wysocka . stw.:erdzilo pogotJwle. Zw!okl zabezpieczono na w przepł~knym filmie 
pod ty~ 

„C6RKA SZEIKA•• - ---

-.-~-.w:'!lll"''i'l~•ró_t~•e•w-~asmRil.~•n•o•-•x•1n„1111e •• __ J I 
w swym mieszkan:u przy ul'icy Napjórkcw3kiegn · mie.i>ctf aż do zelkia wfadz sądowo • policyj
nr. 103 w ce.fu samobójczym napl!a się większej nych. Przyczyny nagiego zgonu nie ustalono. 
dozy J~·kie.lś nieznanej trucizny. Udzielono Jel 
pomocy JekarskieJ. Priyczyna rozpacżliwego p . 
kroku nie zostata ustalona. ozar. 

- 26-letnia ł ~na robctnlka Bronisława Wczoraj wybuchł poi:ar w domu przy ulicy 
1 ::.nnlska (Ry!!n~ 16) popelrJ!l:i z1r11a ;ii s~'.110- 1 Milczarskiego 8. Z~pr..IL~ się !atwo.palne mate
bJJczy, WYP.:n:ic - w1~kszą dozę form:ii1ny. rJtily nag oma<lz;one na strychu. Ogień ugasiła 
PrzYC'Zn1ą zam.ichu na ;;vel~ były nlesąaskl strnż ogniowa. Straty nieznaczne. Przyc2y11a 
rodzinno. · pożaru - wadliwa budowa komina-



.~~·· - ~"~ ~ -· , " ~ ~i:c'.~ ,,„ Wf,W!q/le, tł 
.~ htnl11eta1 ~ 

r;> „ IP. p„ ezJtdent Rzaczypospol1tei 1 Curie Skłodowska/ 
lfU«, ~-. zw.edza1q 1nst~tut radowy„ 
~ - · i 

KOSZTOWNY ZABYTEK. 
1
„ . ":ft;;~,: . . 

Pewien archeolog oprowadza ameryka1iskie 
«o miljardera po ruinach Kolosscum w Rzymie , 
' stara mu się wyttumaczyć, na czem polega J.e· i 'o pięlmo. Rozentuzjazmowany turysta zapv 1 

uje wreszcie sweg< przewodnika: 
- A lichy l<n~zto,~ało wzniesienie takich 

·uln w Ameryce? 
- iitcch ml pan powie chociaż przybllżon. 1 

~vltę - 11a: tajc am~rl kanln. 
!l. tolly k" ~.~ !0 1\ alo około dwa tvsiące 

lat ·- <'cipowiada oc1cny z. u:::ilechem. 

ZfWZL/\UAŁ. 
I 

-- :'lir ud<'ło mi s'.; •areszc!e - mówi adwo 
111ał <!o swojego !(l11c1;1a, oskarżonego o krj!dzicż 
;r.ei:;arka - uwoln i ć pana od za rzutu tej kra
dzieży. Hylo to trm!nn, ale JXJprow adzlfcm ohro 
nę należycie i ternt mogę z przyjnnmości :i za- : 
komunikować panu, że będzie pan odpowi21la(: ' 
t wolnej stopy. 

- Z wolnej stopy, mówi pan, nanie mece· 
~asie? Niby jako'! I 

- No tak, - jest to śwletnl' wynik mojej f 
obrony! ; 

- A no to dobrze, bardzo panu dziękuj·~. i 
.lanie mecenasie, - ale to ule z;iaczy chyba, że 
la mam oddać ten zegarek? 

,,SIMONA''. 
Premjera w ''featr.ze 
Kameralnym. · 

Pan Jakub Deval, autor „Simony" ni.: 
. wys.lat się zbytnio, tworząc tę komedię. 
I Nic wymyśt:l ani nowych typuw, na no· 
wych sytuacyj, ani na wet.... tre :ci ila· 
zbyt nowej nie wykoncypował sobie„. 

I Ws~ystko w teJ „Simon.c" pozostaje 
w ramaci1 dobrego szablonu, może zaś 
zająć w.d-:a poważnie.i nieco jcd11 ·: '.r 
wtedy. gd} sztuka grana jest - p;erw· 

: szorzędnie. · 
\ Caty c·ężar odpowiedzialności za au· 
tora oraz widowisko dźw .ga tu na bar 
kach swyci1 - Simona Od ~po·sobu ui~· 
da tej roli od mmejs2~go lub w.ększc~\il 
daru przekonan.a widza w s :.. czerość u· 
czuć, jakie autor każe Simonie przeiy· 

1 \Vać, zależy tu wszystko, t. j. to, c1.:y 

1>. Prezy{h1t R7r''tej (x), v: towarzystwie prof. pollt::clrnild Pbi'rn"--- · --~o ;i1~;~puśc~ te~tr z silnem lub też ... ma:C.j 
(1), zwiedd instytut ra'-towy w Warszawie. 'l crn·arzyszyli Fr ~zydento\\ 1 p. ' B ~yrazsn.em ... k h . . . 

Curie-Skłodowska (2) i ambasador Francji, Laroche (3). . owie!11 .m,ona. oc a się_ w p1er~„ 
sz:v m akc.e, koc1ia się w drugim i koc:rn 
się również w trzec m. To jej „:~ochan : e 

NIEZWYKL OB~AZA. 1\1' ł · s:ę" jest niemal calą 1re5cią sztud. Ale 

Pewien Jegomość przyszedł do komi:sariatu · l 11 la a r Uch Om a tar Cf a na początku kocha s:ę ona „zwyc::;::jnie", 
l)olłcli zapytać, czy może skarzyć o obrazę, p6i:1iej - „szalenie", jcsz1.:ze później -

' 

1.11 · „wściekle", „n .ewoln:·czo" i t. d., a wre-
c„ go nazwano nosorozcem. z cyframi od o do 9 .• 

- Naturalnie, że może pan. A kiedy pana s :.cic, kiedy widz jest przekonany, że JUŻ 
tak nazwano? i ciesz\ ć sie. be.d .~ wszyscy łódzcy abonenci teleionó\\ przesfala się kochać, okazuj\! s·ę, że s:· 

._, n ;or;a już odnawna kocira s,ę w kimś in· 
- O już że trzy fata temu. • t•· · + I f · k - z wyją "1em 'le e onisie . ·nym„. 
- C<>? Trzy lata? I teraz dopfero ma pan Krótko powiedziawszy: au•or daje 

mmlar wnieść skargę? Lódź, 13 paźd~iem:ka. I Właśnie: automat. Prze ·::ież b'.'.dz=e- swej bc1-aterce szereg sytu:i.cj:, w któ-

-- Tak. Ale bo ja dopiero wczoraj zoba-1 Chrnnk:z.ną choroobą łódzki··::h telefo- ~y mieli_ w Łodzi au~omatyc.zne połąc:.e rych akt?rka ~<n~a wygrać cal.\ ga111ę 
!zyfem 1>0 raz Pierwszy nosorożca. nów są _ s·kargi na to, że 

11
trzeba cze- I ma.„ Kazdy sam soib1e będz. e „telcfom- wstr. ~sn . 8.cyc,1 mą uczuć erotyczny ch 

1 kać n~ P~'łączenie" ~oraz na :óżne niepo- sb~ą", każdy sam bę.dzie s i ę łąc~ył z ro7.· 1- od ni~wo!n1~z? ul~&!ej, z. azdr?.5 -.: i ą 
DOilRA SEKRETARKA. rozunuen:a, wydarza;ące s;ę przy tych mowcą. p;·zcrkane.1 1mtosc1 ku Jednemu męzczy-

D:vrektor pewnej firmy tak się chwalił ~o okaz.jach.„ Mała ruchoma tarcza z cykcimi od O 1 Źllie - do wyzwalającej be"pośredni<> 
wszystkich swoich kolegów· - Najpi.env trzeba czeikać - Bo" do 9 oraz dziurką dó wetknięda paica,J milości ku drugiemu ... 

- . Mam znakomitą s;kretarkę, na J.tórej i w~e i:aik. długo, a potem„. łączą mnie' fai~ którrm tarc~;. -~·ię .{i I>raca i -);:ż. Urcz.ą- , ~a}>: ~ezpośredmio ... „Bo serce ~ob '. e· 
jyskrec1ę beT.względnie mogc liczyć; prz tle- szyw1e Je<Szcze tez.. d!~n;e ~o mi-~_....i s1 ę.~a a para . 1 ~:. spo ~ ob 1 !~, ,ktora. J_est ·;Z urz~du .bohaterką w 
iyszystkicm nie rozumie tego co ;ci dyl,taJę, 3 Albo: . 

1 
• • • u:7cic1. Jest. ba.dzo ła L :"J' · ~ . dn , ..lą za-

1 
Tl ~ ! ~C_u:k . eJ. komedJ1, me zna pauz. 

'°drugie _ zapomina iaraz co napisała. - P.ow1e laKa ielefomstka, ze , za1ę- p . owadzerna . ~utomat~w u~ taną raz n<:i JHZl!I\\, am odpoczynku .. „ 

SO BOT A, 13 P AŻDZIERNIKA. 
t:? .00 l.?.10 Sy ~nał czasu. hejnat z wieży 

i1ari ~ ck i ci w Krako\\' ic. komuni k:i t lotniczo-mc
.corolgkr..ny. . l?.10- 15.00 Przerwa. 15.00-
!5.ZO - Komunikaty: mcteorolo~iczny, gospo
lrczy ia n;:d11rcg ra111. 15 . .?0-15.45 ~ P.-zc: rwa. 
.5.43-lG no - Nadprogram, komunikaty, 16.00-
,6.55 -- :\ll1z~·O;a lekka. 16.55- 17.10 - Przer
~' a. li.ld - 17.35 - QdQyt org. stara11i~m min. 
tY. 1<. i O. P. p t. „Przc;(laJ i•ajnowszrclt wr
la\' 11•,·tw pcdagogiczn:rclt" - \~· ndosi dr. Ma
•ja I ip,za-Libracl10'A·a. 17.35-- lS.OO - .,J:<oz-
11ói d ~mokraci i ,,. St:rnach Z.icdnoczoHych A. P." 
- oda~·t 6-ty ost ami) p. t. . .Po i::-ląd i ocena ide-
1lów 1.h:mokracji :1 111e ry k ańskicf· - wyg!o~ i dr. 
t\'! ad~ s law \\ a ~·lh . lS 00- 19.00 - S!nchowis
rn dh ml cclz i cż :• . 19.00-19 . .?lJ - T(ozmaitoścl, 
Jr :!.Z k o111 1l'~ir:. tl Tow. · Zachęty do hodowli ko
ti w Pr,l~ c.: . 19.20-1 9.30 - Pr7-crwa. 19.30--
19.55 ·- .. l~ a d io k ronii-a•· -- wygiosi ·dr. Marian 
Hc;-puw~ld. 19.53- 20 05 - Komunikat rolniczy. 
W.05 - 20.30 - 1adprogram i komunikaty. 20.30 
- . .l~ ohat e „ow i c": Orkic~trn P. R.. pod dyr. 
\\'0cla'A·a f.l szrka. Zofia Dohrowolska-Pawl0w
~ka, iVL i1alina J\'\ akowiccka, Aleksander \\'asicl 
t inni. \\' 1irzc· rwic bi11lct:1:n ,.Mesai:-:cr Polonais" 
w jęz~'ku fra ncuskim. . 22.00- 22.05 - Sygn:i! 
:za>11. kc 11111 11'lw t lotniczo-m 'ćtcmol o i:;icznr . 20.05 
-'.?UO - J; nimrn ikaty Polskiej Agcnc.i i Tclco:;ra
'kzn c.i (PAT). 2?.20-22 .. 3:-1 -- Komnikaty: poli
:yjny. sjJurtc wy, nadp rog:ram. 2:?.30- .?3.30 - - 1 
Mu nki t :w~ .:: zn a z Dancingu „Oaza", Orkicslr:l I 
.Oaza-Jlan J·· pod kierunkiem \\' . Rn~ z k o \\-skie
rn. 

Kat f rancji 
nie rozumie. ni~chęci Judz·i 

1 
względem sjeb1e. 

Kat fr:incu :>ki De~bler ze znanej pa
ry sk ie j rodziny katowSkiej, który ponu
ry swó j zawód od.ziedzi:zył po przodkach 
- do!< 0 nał ostatnio egzekucji w miejsca 
waś ci Bour!Z-en Presse, gdzie straconCJ 
2C-l etn ; e~o bandytę. 

W .rczmow.i.e z *.ednym z urzędni1ków 
1ivdow ych DC:.~ler rzekł: 

- Nie pojmuję, d\laiczego tak 1nieprzy
thylnie ofocszą się do mnie„. Prze·ci.eż 
pi.gdy nie >vyrządziłem nikomu n~c z;łego! 

le" i natychmiast odwiesza slu::hawkę , I zawsze wszer..:. e s1karg1„. "** 
a łak ja chcę w takim raz!e po!ączyć si~ A kiedy ta błogofławic'la era nasta- · P~wiedzmy odrazu. że czwartkową 
z ~:mym n~en~rem! to m?gę znow. „godzi I nie? Jak się się dowiadujemy __ o•1noś- prem3er.ę w Kame:aI~ym _opusz~zala pu· 
nę czekac, .mm. się stacia odezwi.e„.. I ne ins!alacj~ s' w pe!nym t.~~u, jednak\ bi c~~osć ~cd wrazemem Jak naJl~psz.em. 

Sk?-rg takich. 1 podobnych słyszy się w , trz~ba będz„e 1esz.cze okrągły r~k poc~e \~O\\ l~m S~m?na znalazła w Łodzi \~..,ale 
Łodzi - bez lilku. I są one bezwarun.ko- kac na automatyczne polqczema. Dop11~ · n.eposleqmą :nterpretatorkę w osobie p. 
wo - całkiem podstawne, bowiem, isto ·:; w końcu roku 19?9 bę izi€;my m . .l~1i w GRYWINSI(IEJ. . . 
tnie, wolne tempo przy połączeniu, nie- J.nd?J jak to już dav.·:i.:i ma mie12:::e w Po Artystka w zui;iet·~ośc . 3prostata m~
porozumienia z numerami itp. niebardzo znaniu i Krakowie. rozmawi ać przez te· łatwemu zadan.u, 1ak1e ta typowa „popi· 
~icują z pośpieszn2m tempem życia łódz- Ido-n bez potrzeby uprze:inieg:i udnosze . wwa" rola i.a nią nałożyła. Była W .;X 
kiego - życfa interesów i - nerwów„. nia s.;ę do centrali. szczerą i bezpośrednią w przejawach u· 

~"!• Błorosław~Dna ta en tięd:r.ie iednsk czuć i s~wor~yl.a postać jed~?l!tą, prze· 
At b ł h . . dl" tddon:stek - min·i i,ło '' •><:ław: 011a konywu~ącą 1 ciekawą. Pom.JaJąc z.go la 

. • ie..:1_- zawtsze t.rzeN~ wyds ucl ac. ro- (:1~ .. l ,„e je~t ich o1ob' ~etk "'~a 'dużlii~ niepotrzeb9ą manierę zwra:ania s!e 
~ntfz ~tugką s ronę. , I·eza~ o"".'o en.1~ z I F' •'·.;: '."y automaty~· n;c· pol~czen:~ U' z~ „na wpół" do publ:cznośc; - p. Gryw.11-
, e te on1s ek, 'tp;.-zy?llf>kyw~m.e im ~1.r:y, ni~ledn~k cztery pi;t~. tej hcz1by ~ zbę'- ska tworzy w „SimO'nie" kreację, zaslu· 
J~s w zna • on;1 ei w1~1 sz.o·sci wyp~u.Kow I dne„ · guj8,Cą niewątpliw:e na rzetelne uznania. 
n1eslusznc l mesprn'\\riedhwe. . 1 . I Partnerem p. Gryw . ńskiej by! p. Kro-

.Mało kto zastanowia <:ię na<l tern ża I Automaty pozbaW1«J, chleba OK:>ło 80 tk M . . 1 b ' b 't 
nraca telefonistki 1'.est denerwui·:i.c"' ie oficjali.stek, ale - trudno.„. ID e. • me~sze Ir(~ e ck~a ... zonRe d ~ .\1' p .1> 
r . • • • -. , .., UllJ!!.',ew~„t:ą, I OWS teg()I, U lliC cą, o· 
telefo.n1stka iest ,,też człow1ek1em •, któ I Jest to stara już, od stu lat trwająca. raz Niemirzanlc:ł. 
"Y ni1eraz, nawet przy najqsi•ln;e;szych walka pracy rąk ludzkich z pra„::ą maszy J z 
d1ęci.ach, nie mo·że wywiązać się ze l•ny. Walka ta zawsze kończy się - zwy ------ ' • 
wszystkiego „na zawołanie'' - jak spra cięstwem maszyny. L/,n~ i..roA· _, 

wnie fu..ttkcjonujący automat... R. "Vv-' r"~ 

Teatr „SPLENDID" 
20. narutowicza 20. 

DZIŚ i .JUTRO o godzinie 4-ej po południu 

Specjalne przedstawienia 
Teatro~e;Piccoli 

dla dzieci i młodzieży. 

Ceny popularne (od zł. 1 do zł. 7). 
Kasa teatru „Splendid• czynna bez przerwy od g. 11 rano. 

______ ...._.--.,....,... __ --~ ...... _...'"""'__. ...... ..y1 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś, w sobotę, dwa przedstawienia : o godz 

3 i pó ł po południu po raz ostatni „Księżniczka 
Tura n dot'' po cenach zniżonych. 

Wieczorem po raz 2-gi „rozprawa sądowa" 
B. Veilera „Proces Marji l)ugan" z Ireną Hore
cką, Jerzym \\ioskowskim, L Krzem :rńsk1m I 

I fr. Brodnicwiczem w rolach gtównych. 
j Jutro, w niedzielę, trzy przedst:nvicnia : o 

I 
godzinie 12 w poł. po raz ostatni przed zejtcicm 
z afisza bajeczka dla dzieci „Zaklęta żaba l Ja~ 
chwat". 

I O godz. 3 i pót po potudniu po raz ostatni na 
przedstawieniu popoludniowem „Dzieje grze~ 

I chu''. Ceny popularne. 
'Wieczorem oo raz 3-ci sensacy jny „Proces 

Marii Ougan". 
TEATR KM\ERALNY. 

Dziś i Jutro wieczorem w dalszym c!~ g-..t 
świeżo wystawiona kom:!dja buduarn ~\· a p::: r '· 
ka „Simona" z pp.: Ir. Orywińską, Nicm;rz2 nKą, 
T. Krotkcm i Kijowskim w rolach i:;lównycll . 

Z TEATRU „ARARAT". 
Dziś 2 przedstawienia (o 4-cj p, p. i 10 wiccz.) 

świetnego programu p, n. „Mesjasz idz!:: ! .. :', 
składający się z następujących numerów: 1. Pro 

I log. 2. Ekklezjasta. 3. Cicho, sza! 4. Ka ty. 5. 
Majfel. 6. Szmyden. 7. Policzkowany. 8. Szach
Pe-Jachne. 9. Hulajmy. Teksty: Szr. loma Alej. 
chema, M. Brc<lersona i Tunkcla. Muzyka: -
Dawida Bajgelmana. Deko racie i kost iumy: -
D. Matus i Sz. Matus i Sz. e!um. Co1ifcrencier 
- M. Nelken. ':fekty świPtlne - J. Jerozo
limski. 



.t.:XPRES:!J• · ~tr-. "· 
•:;••w a ww•t--+AAAHMi tr MK •. „„, • 

Dziś i dni następnych! 

W soboty i niedziele od 12 - 2 

~fJsc 50 er. i • zł. 

i BRUDNE PIENląDZE (
Song dziew"1 
czę Wschodu) 

W roli tytułowej genjalna chinka. 
--- zw. ,~Cudem z Hollywood" ANNA MAYWONG. 

ANNA MAY WONG grą swą wzrusza do łez. - Kreacja ta, to jedna wielka symfon ja gestu i uczuć 

lli..1strac ia muzyczna w wykonaniu d d 
wielkie ork;estrv symfoniczne~ 1)0 yr. Teodora Rydera. 

p;gass:•@F*W!' ;; •• ·-·- • --- • w rl3 Ak#ri! IM 

Dziś 
po raz 

ostatn· I 

,,NIEPOTRZEBNY CZŁOWIEK'' 
w roli tytułowej: EMIL JANNINGS 

Chcąc najszerszym masom dać mo;lność po- Od 
dziwiania tego epokowego arcydzieła zostały dziś ceny zniżone 
Początek o godz. 12-ej. Ceny na pierwszy seans od 50 groszy 

Gl!3111B&aW&llł!aMll'Bl„illE'~®!lmB•&1f7$«1D'dlHDIMllllllBlmłMHlllllllllilll!lllllE*B-m*B±iDl„&lllllidllllllllllill„„Bflmlllll'.m„„Rillg+amm•mtfi'Ball!~~CiQMlalllD eeęęa„lll„illlllllllllllll„„„„1111111111„11111„1111„„ ... „ 
Dziewcz,·na na 

..,/ 
sprzedaż. 

Oryginalne ogło5zenie w piśm:e angielskim. 
W jednem z angielskich pism nka- ki·.; mnie czekah. jeśli ktoś ,.zakupi" 

tato się oryginalne ogtosze'1i~. Miano- m111e jako swą żonę, jednak matce 
wicie pewna dzie,vcn "a ofiarowuje swe i pomóc pra~nę i mu•; ~~'. 

Kartka z napisem 
9,macie trupa''· 
Ostatnie słowa samobójczyni 
pod nłezoanym adresem. 

siebie na SJ?rzedaż te!llu· kto chorej jej Odoszenie io wywobto w Anglii 
matce prz~sfa 30~ tunt. i:.i k?SZ!a le- wie!l(ic wrażenie i pn.;ds:c?bi m.:za ucie- Z Warszawy don<Jszą: I - A. i1le ko;sztuie tam tabówka? 
ceznia i t:trzymanie do kcr:ca zyc1a. , ,,vczyna otrzymath szereg dcrt mar- Zdarzyło się wczoraj w Warszawie - Około 4 złotych. 

,.Dziawczyna na sprzedaż" w a:18n- z~ń~kich oraz zaof:aro\val!Y(;h posad. samc-!1ó;stwo Jwbj.ety, na pozór hmrdzo - Niestety! - od·parła z westchnie„ 
sie tym utrzymY,wanym w formie !:stu, I Jedna z depesz, otrzvma·1t.. w kilka go- ! p::ispolite . bo prz.ez wy:sko:::zen:e z d"1!1a I niem kobi,eta - Ja mam tylko dwa zło4 
maluje niesły;:;hane ofiary, jak:e porio- dz:n po ukazan!u stę dzic?111:lca z i11sc-,' klat.ki ~,c.. hod ·:nvej , któ:;:emu iednak oiko- · te.„ 
~ta jej matka, aby ją wy,~J10wa(· i WY· ratem, brzmiała: H1:::zmdci towarzyszące nadają n:esamo- W dhwiil.ę po1em ta sama kob:i.eta we 
ks,,tatc i ć. Sk?r~. za!cm ohc;:;11' ! _ m~tka „Podziwiam ;:ifi~r$, jal<ą pani chce wite ···<no. . . , , . szła do k~mien~cy P.rzy .ulicy Sziol?ena 1ll' 

;r,~pad!a. ~a c1ę~K~ . . cho:•;h~. onowrn,;- po;1 ieść dla matki. s3)zę, że s7 ;:;zc.< c;c I ~ko "·:> godzmy poł do szos t,~J]<> po- 11, udała ~ę na dr1;1-g1e piętro, .wrb;ła szy
htm !CJ Jako cork1 Jest mat;:;e dop~m~c os;ągnąć można tyiko przy obcnóli:cj 

1 
łuchuu, do. posterunko~·ego -pohq1 Kri:~ 1 hę :V okme kla~1 schodow~J, ~dijęła pad 

b E z wzi;lędu na ce:ię. Dla rege tez me! stronności. Dlat.! .• 0 ,eż guvby sie oka ·ka. st:::;ąC'efo na u.h:::y Mokotow~kiei d.o l wraz z walrziką zostawiła ae na oil<-
7awahała s)ę za1~;m5lnyać się jak.c to-,1.wio, że "\;. wzaiemi~;; po~;:~cli;~ s;~ 1iidc-.., .'ży ła się ;,rclnś m.!d·a. kobieta i za.p.y-

1
nie, a, sama r~c.iiła s~ę głow<'I; n .. ia d'ół na 

wa„ nc. ryn.rn mau;e1:sk~m. my. pomogfoby to i~a:ii. j2j mate~„. a tała: . lpodworze, zaib1~a1ąc s~ na ~ec1sicu .. 
_ „Ja sama _ pisz~ dziewczyna _ r1a:bardzi'.:!j mnie. Pro.;z~ o natychmia- ' . :---- P;c~:ę ptina! C~y w. \Y/a_rnz.aw1e W tQre.bce saano~oa·czyn1 zo.ailezion<0 

po~!~dam zgra!m<1. fig-nrę ! t\yai:z, ~tó~ą sto\vą ?jpowicdt'·... lm.e s::c.rnc c~ ... ~.„ i.l.~eszLOwan:u ~ak1e:gos doku~e;nty ltla ~zwt~lko G~nowefy Ko
luc:1e nazywaią, i1 1 ~kn,1. Lcmę zyc1e ~:o I „Dziewcz~ na ·rn st.,rl r daz" zu·' cydo Niem-\.W1 C> L-. . ~ .11. : ..J • ~~i jłow;s.1ciieJ z Torunia, wspomm~e .dwa :zło 
rruwe l lubię b:.J.r.l'.0 d?:ieci. Jestl?m zn- , w<;tl'. sie na le \' ' ," rJ, .. , s·· <~ Cldpo- - N,e. - ?C11:ow.12 '>:' ,ał nu.,.:emniko- te 1 kartkę bez a•cfo~su, z.aw~:-ra1ącą tył· 
oetnie świadomą nh:bctpic~lC;listw, ja- w;cdt..icĆ. wy, barazo z.d.z;wiony tem pytan;.em. ko dwa słowa: „Ma.ie.tie trupa! • 

„ D ,on g ,Y UJ ~-zynił go podpalaczem, 
Traged la erowna Ton I. y p rJ;;. w -pewn~·m bud1r:e~zteii d.;.';m ~kibiel Gracze uci.ekli na uilicę bez palt i ka 

, i:,ry rc ;-c ·x J. 1a r=Q ·v:,::~zil_:~i•.·:::a scena. peluszy. 
Nadesz~e wc.z.oraj ~o Wa~szawy pl15-1 Peri n:e ~adawał si~ do pcp=.s6w s-:::Jo 1 Je ·· ~n ze s:::::y,,;11 h~ "lv~l·::ów rrrilt11bu:, syn Słu.ż<ba zdołała na sziczęście ogień u-

m": amery~ańs.~:e. z~m1~szcza;ą obszerne wy~h .. Po uc1~czce i-Ony S·-·3;c.:tl:_ . we:wę znc:.ne_:o '!rn:.Ea bt:{·a:·2szte '. C:~:1?10. Ro- gasić. Zawezwano poilioję., która areszto 
op:sy trag1,crne1 sm1e.n::1 sł~wnego przed ,b~aze ·7s1~{ą wo·.:ec cze10 zaro r'{; !e1~ s::a 

1 
seirl . . er:,'.a, _p:::2 .~·:a':;12 zy w;e Lee sumy, wała podpala,cza. 

krl1m laty klowr.a Tony Pen. d:ły n:emal do zera. Przed 10 c1n <:mt d<J- chc~ :ił pc 1.yczyc p._en:~dzy, aiby moc 
U szczytu swej sławy Tony za,rah:a.i, w~ecl2:awszy s:ę w dyrek_.;,i cyr1ku c1hka- : gr<:.ć <l~foj. ~9--&e88Gl8888flee8f 

wraz ze swą żoną aikr<J11Jatką, po 5'Hl d-n- 1 gowskie~o, że jest n:~;;otrzeony, poda~ I N:Ud v.cszakże nie chciał udzielić mu :U ' '· .• 
larów tygt:"dniowo. Ale młc-c:lz'..utika, bo nc-w] sko.:czyć sv•;i,, roilę w życiu 1 pożynki. SZKOŁA TAN( 
za~e:Iw:e Z? l~t ~i,czą".:a pani Peri sp;r~y- 1 

wsze ;1;zy na 7 p'.ętro je;.nego z dr:ipa-1 .~ t e':l.y rozsza1ały 1'.·a,cz w a ta.ku • ., A 
krzy.ła s?b1.e. zy~1e ze swy_m 55-lem:m ~zy n:~ ..., a, ~k_a ;., ;>; _. ~ pi-zez .ci~o na bruk u- fu !P, t :vylał l:enz)nę na ;eden ze stołów i W L: .. k• GRAND HOTEL 
małzonk:em 1 uc:,ekla od me10 z mło<lyan 11czny, za · .~a·Jąc !>.ę na m1c;::•cu. lz..a.:;·abł. . . • p ~ nS 1ego (Traugutta 1) 

wirt~o~em. cyrkow}m., specjal.iistą o<l j Bll;:~nął płomień, wywołując paniikę j---- Lekcje jut się rozpoczęły. ----

banio • W kluo1e . • w Wolne miejsca s4 jeszcze w grupach równoległych 

l zcicha. V!ttocwra gtowę \V poduszki,' dzą - a wt
0

edy katastrofa dla mnie ł dla 
zb:ta, zta111ana, zrezygnowana. A on ciebie. 
mówi! dalej: I Nie odpowiedziała. Zdawała się być 

- I w takiej chwili przychodzę -- ja zup ełnie zrezygnowana. Próchnicki uś-
I mówię ci sz<:zerze, z ~ale~o se~ca.: I m!echnąt. się do si~bie z zadowo!eniem, 
Kocham, kocham gorąco 1 b~z pam1.:;ci. I ,,·1d34c, ze słowa Jego poczynaią wy. 
Nie,. jak ten t\v6j, co cie;: zhalibil i zosta- wierać pożądany skutek. Wyjąt zega· 
wil na pastwę losu. Kocham, jak się ko- ! rek z kieszeni i rzekł: 
chać powinno. I twoje wady, i twoją - Zosiu, za godzinę odchodzi =tas2 
ha 1'1b ę i wsoystko, wszystko. co je.st z pociąg. Musisz się jeszcze przygotować 
tobą i w tobie. Patrz, co zrobiłem z sic przez ten czas do podróży. Postanów ..• 

, bie:. ukradłem .J?ieniądze,_ by byt. nam _ Nie, nie zrobię tego - szepnęła 
oboJga . z~p~wmc.... Two!emu ?J~u ta s!abym gtosem. - Nie potrafię, nie 
s~rata p1enięzna luki w m~Jątku n.ie. uc:-y mam sit i zdrowia. 

9) m, a nas utrzyma na powterzchm zyc1a. _ A więc skazujesz siebie na hańbę 
· .

1
, ' · Dziewczyna podniosta nań spuchnię- i poniewierkę. 

Zosia dr~ata na calem ciele, prze- 1em zaciągnąć pożyczkę z kasy ognio· te od p!aczu oczy. _ vVszystko mi już jedno .. Niech s!ę 
~3uwając coś złego. Poco t~n tatr Próch trwalej pani szanownego ojca. Bagatel- _ Dlaczego pan mnie męczy? Cze- dzieje wola boska. Ja się jej nie b~d~ 
nicki uśpił chloroformem jej rodziców? ka - coś około 50 tysięcy złotych. go pan chce ode mnie'?_ spytała jękli- przeciwstawiać. 
z p ~wnością nie uczynit tego ze szla- - Co?! I pan to uczynił? Ukradl wym głosem. _ Za to i·a się J·eJ' przeciwstaw!ę _ 
chctn . eh pobudek. Dziewczyna ujęta parr? 
rowa!oną głowę w dłonie i jęknęła glu- - Nie ukradłem, ale pożyczyłem __ - Chcę, byś mnie teraz i1.ie odpycha odparł Próchnicki z mocą. - Będzie si~ 
cho: odparl Próchnicki z niezwykłym spoko- la od .siebie. Byś tego nie czyniła ze działa moja wola. 

_ Boże, mój Boże... jem. - Wlaściwie _ nie jest także to względu na twoje i moje dobro: Ubieraj Wyciągnął stojące w k4cie nokoj1 
Próchnicki milczał przez chwilę, po- pożyczka, ale ... posag... się, spakuj prędko manatki i - wyjeż- walizy. Byty ciężkie i obw iązane :>Z7'1U· 

c zcm roc 7.ął znowu mówić: - Łótr! - zawolata dziewczyna i dżamy. rami. 
- Ja tu się z panią bawię w raz- skoczyła w stronę drzwi. - Co Pan chyba oszalał? - Jeszcze nie rozpako\vanc po przy 

1116w ki to,varzy s kie i zup ełnie zapomi- Zatrzymał ją w połowie drogi i bru - Toś ty oszalara. A co zrob '. sz? jeźdz ie? 
nam o t ' m, że każda minuta jest dla talnie pchnął na łóżko. Otrujesz się? A jeżeli cię uratuję, to co - Nie ... 
nas ob ..., ·1:;a drag-a... - Już dosyć tej zabawy _ rzekł wtedy? Iiańba, wstyd, poniewierka. - W takim rai;k ubieraj s:ę .. SzdJ· 

- Bł a<:;am pana, panie Adolfie - przyduszonym przez wściekfość gfo- Słuchaj, Zosieńko, nie bądź dla mnie ko. Wziął ją na ręce i postawił obok lu-
'1uezw al a się Zosia, z trudem powstrzy sem. - Jeżeli pani sama nie wie, gdzie niedobra... stra. 
111 ując c is n ące się do oczu łzy. - Niech- jest ratunek - to ja go siłą pani narzu- Usiadf na krawędzi łóżka i poc?.ął - Ubieraj się - powtórzył, spo~L1· 
że mi pan prz•:d .:: wszystkicm powie, co cę. Nie pozwolę ci zginąć, słyszysz? pieszczotliwie gładzić jej wtosy, Nic o- dając wyczekująco w jej bladą twa· 
p:rn zr Jb' t z moimi rodzicami? Kocham cię i wszystko potrafię dla cie- pierata się, leżąc na łóżku, jak kłoda. rzyczkę. 

- Powiedziałem już raz: uśpiłem bie uczynić. Gtupiaś ty, głupia. Cóż ci - Zastanów się, kochanie - mówit ~kierowała nań swe bezbrzcźnic 
ich... pozostało? Dłużej w domu już zostać I dalej Próchnicki, ośmielony uległością smutne oczy i rz~kła bezdźwięcznie: 

- Poco? Poco? nie możesz, bo lada dzień zauważą, co dziewczyny. - Mamy pieniądze, wy- - Ubieram się ... 
Asystent nSn1 i cchnąr się znacząco. się z tobą święci. Wyrzucą wtedy uko- jedziemy gdzieś daleko, na kresy, po- ---' Zosiu! - zawołał Próchni:::ki i, 
:- Nie ~ęc~ ę nic prz~ d p_anią .ukn~:v~l 11 chaną cór_ecz .. kę. z. dor~m, żeby reputację bicrzymy. s~ę i - , będziem. y szczęśliw. i. runąwszy jak długi ,do n6g dziew~zy-

bo 1 tak m1 s1~ to na me me zda. R~,e.cz szanowneJ rodzm1c me popsuła. Postana.w~aJ prędko, bo mało nam zo-
1 

ny, począł okrywac - pocałunkami jej 
or.zcdsta wia się w ten sopsób, że mus1a- 2'.c·sia słuchała tych' słów, ?kają.; stalo czasu. Rodiice · jeszcze srę· pobi1- stopy. (D.c.n). 



nas .ł;pnych ! 
I CASINą.J 

" . „ ·"' .. ~ ,I ---;.• ' 

N Jj pcrtę~ni eisze a-cydzieło fi I mo\\ e. 
Na;drozs.?:v film: wszyst dch czasów. 

. 7 - ... ' 

NajwzniośJejszv hyrnn na cześć miło~ci i wolności 
NaJpcpularniejsza powieść na ekranie 

uia T 
w rol. głó'.vny:ch: dNoj~ g.enjnlnych James B Lowe ,. M·' ona R· ay 

a.<.turow rnurz.ynsk1ch • , \ 
• 

oraz i cza_rują„a \\iośni3ną urodą ·Margarita Flsher. 
MM fiiMliUiii*SA&W'P· •• • •WY f#Af*i . HF 

Od gGdz •. 1Z do s ceny wszystkich m·1f se 50 gr. ł 1 zł. 

Tyl.ko do wtor u! 

Gościnne _występy słynnego na cały świat, fenorneflalnngo 

Tylko do wtorku! 

Judzi 

o DEI PICCOL .I 
(Dyr. dr. VITTORIO POD~ECCA) 

Program dzisiejszy: Program d1isiej =zy: 

1) Fen~r.ieno.lny pfon:s!a~ 

GEJSZA 
OperetY-a 'ia,ońska. 

Muzyka JONES'A. 

2) Trze:-a zkd'!'.ei w klatce. 
3) Parcd;a JóZEHNY BACKŁR. 
4) PAW10WA i jej balet. 
5) C Y R .K. 
6) P~e~ni Neapolilailskie 

,. i t. d. ,l t. d. 

Z'ŁOI>Z I EJ E 
2 BAGDADU 

C·p~ra etlzoly::zna w 2-ch aktach. 
Muzy.ka BOT1'ESINI„ · · 

Wykonany ,J):;dzie prze~·
1

J500 sztuczny.:h a!dorjw prly udziale wybitnych śp:ewaków w:~skich i orkiestry pod d.-r EMILIO CARD2LLINI. 

----- ~ ~:·---·--#- - --- -- ·· .:-~-·~- - - -- - -·-· - .- ~ ~~ -· .. -· ----·----------

Codziennie 2 prz~ds~awienia. - Pocz. 7.'!5 t 9.45. Przedsprzcdr.ź biletów co:tz. w kasie teatru „Splend:~~ cd 11-2 i o:t 4.!0. 
,.,,,.,.,,..,.... r::·+wtdEłK"b""P'Mrtmt•t!1!fb'tłt1ca· ip ot; · l'l'fitil"iil't. tsM e .„ •. -±bM d)t$'"?5!rl!~~!"""".;.p#łi· ;:wf?iFit -&* •;• Cif.PbCAAWRSAifłJ 

) 

Ki~ZDŚ 9,9 ~lln~t~~c~ 1 9!~~~~~~!0 ~~!.~~~~~:.1~~~~~~~~~!!~l \ 
'!Il rolach glównych1 .,Boiyszc · G k c b :et'- ni ez• 

p n.n ••·!I Lor.r.ter „.1e.1e «i "°a'a"•" :: 

Juhn li1lbert i El&onorii !IJJarlima'n 
Następny program: • Tańczacv W.cdeń'" 

·' 

Hr M.emi!n Kałn l1~i .~~1~r~r!.i1L o};' !!!!L~k~ !!.!1 ] • .}!1/I!.! 10 t~P.lln~r~uki o 0~l:·'Jmn·~ 1 I · St a n i si a w 
spec. chorób wewnętrznych. ł własnym priv ul. S;enk.ewicia Nr. 3,S odbędz:e się n. Ił u łi I 

P 0 w' 6 c 'ł. · IT • L T f Chorobit ~„orne b. wspołpracownik firmy B'.TTN5.R p acuje 

u!. Zlełu11.:a 32 •. tri ':" ~.6·49 . ow·af lJ~ a gra w " u I ~en• r~c~ne I Dzielna"'' 9. I Ob"cnie w Zakładce f, uz r 'k m 
od 8-9 rano 1 8-9 w;eczór. ~ mCl uo I> «1c we p , Ó _ 1 " · ~ '~ J . 

. ' ' . . ' . -; . , ~ ( da~!lła 420 
re•

0 ~r .:H:~!i Jiln SDbOIB 111Sk' ni "'.lrntnw'[1!r 'g 

W ł 
. dla członków Stowariyszenia i wprowadzonych gości. I god?. przyjęć od Crioro:> 11 'łl(:ir11„ W · ł · • llU U • „U; ' 

'. . y ~une l"~[nnnwńi' . ' Poc?ą'elc punktualnie O-l!odz. 9·e' wlecz. s.Jo.-/1.:.:~· ;~2.45 .ven::i~:,~~\l .• .'.;J XXXXXXX:CXXXXXłtXM:C~~ 
ił ~p · la.zJl,ł.WrZ/SLBJiD,(O!llW . Ja!:rd.'IŁ08?

0 

• Vuy,mu1~ I DOKTOR ·1 LECZNIC"': 
taprcwadzonel!o przed~iębi•)r~twa. dobn Jr. m „ t ud s-111 un ~s . łF1 

el!·żystenc:·a, ·doch6d . rocznyok20.0COzł. l -·· -~n r. R[f'> 1..ec.1:~11e14n·- Khnge·r . : . 
~'.~o~d~]~'P~!c~~~~:; biu~k;i.ta~ladcc~!~ I NA ~,;L ~!·!c~ ";~e:a;c~o~z~c: s:~!.>ar.IJw_e1 ·Vł . U lH Il Od~~:~~:~:i:z~· . Il , . I leka~~~.;:.~\e~~a/!~tó~ó:n~~i':gn~~~tY· 
'ci q iic'alne niepolrrebne 'bo 1Wpraco- ' Magazyn 'Elegancliiej Konft- • jt D.&.n lllej ul.· Zlelon .... 6 '• ka1111a ula ·an. Cbe>robv \\'Cnery. Piotrkowska 294. tt!l. u-sQ 

wanie nastąpi przez siły fachowe z ·cen· ' Z GLlłiS~AN Ł'd' Gł6 N 1 T f "" -. Dla Pań od J-S czne. skórne I wio• (prl) prtntar1ku tramw palJJanlc• 

trali.' I ... ! o z. wna r. ' .-le on 45.49 po DOI, sów - . łc"zenle ~·.;hl i;rt)'JlllLIJt ;łlury.;h w ;11i1ro-
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weneryc.s •e. Dr. rn ed. I Td. aZ-lS. os:>~" auahn (mu.:zu. kału. "' wL 

N'ajnowsze m'ldele oaryskie ''"""" "1 ·-.~·, I. b. I POWRÓClt. r;Jwo.;m e1c.) opi:ra.::Je. opatr.un4 
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!J • , li S ·· 1 M - d ur meCI • od l • .30-Z . .3U . dla \\'.iyty na mieście 
udziela prywatnie dypl. ·nauczyciel a . 'o n o ~ i ~'· . I ~e91eł „ •anc. 4J Pań. od 

1

6-8 dla Zabiegi I opera .... Je uu urno.wy Kąpielr 

8 Weiin•ra· . m-, f 1· nr~a Teł. 41·3.ł. Panów. W niedzie- ~\1111,itlne. !l.aswrctlania lampa ln•ar· 

• Ili li Uu MaP Szr .i:n1:in ló!:!~:_!R. NARUTOWJC~!*- . .7 ·• G powró:ił I le i śwlct,a od I .:owa l~ocnt::cn. tlektr~zaqa /..;by 
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lJwaga. Dla , urzędników spec:alny rabat :CXJtlCXXXXXM~XXXXXXX• te e~on 63-22. skórnych. wenerycz- I mosty 
Dych 1 mocioptc1u. Lekart ·lBDfySfB W niedziele t świeta do godz z po Il 

Chodźcie tylko · do 

etropolu" 
. . fM ::;nlus:lu Mł t). , . 

Od 1·to plidzierntlla 
zmia.aa programu 

Flick i fdock 
· wzbudza!ą powsze~hny podziw. „ 

Począlek o 11 w'.ec:-z. 
Doborowa orkies!ra jazzJandowa. 

Dz iś pod :N;ec:2orek 
'z . u.dz a'.łem - c:~ł.ego· ·· 

ce~poł11 a~~ystyciqegÓ 

DołltSr Chorobv .sk6rne wvcb. Nasw.etlanie / - - -

i wene~vczn~ elek- •llmp11 kwarcową. f H~ruw:r STENOGRArJI lfie! Drzyh!ąkał się 

W~ł~~wv~k
' lroterap:a. t'riy,-mu,e pd · j l 1 wy4cza listawnle, dnia 3.X 1~28 r. 

, ~- wwww.· i Przv'muie od 8-10 a.~ du I u ra110 • j 11 najszybciej, na1do. cC:ebr~ć za 
_ I i od 5-8 wiecz. 0 . d , 1 skonalej Instytut zwrolem kcsziów, 

~ . " Il o )-.) IN 'lfHtmu•e w e·z-1 St f' J I' w · ~ 
· ni;y priv uL' p,011 • cnogra 1.:zny: u , .u i una .. e-era 

[ellinfn ana l5. Dr me:l. . Ola pań od J:-:-> - ,: kOWS c1e1 2.H I Warszawa, ' Kru..:za ł.ccli. ul; fictrktw• 
~ oddi.e.na· pocieiC. d . 1 d Zb. (Zaawansowa- ska' lfS, J4 

HE la la E R 
" z1e„n1e o !!O z 

· -7 w•t>c-r nym wydawnlc- ----'----

Telefon .26-87 I L IJ· 'I . ---- twa). , 31 WYKWINTNĄ bil'. 

S ·eci•llata c··o C.ioroo„ 5~"rne Iii fl·J!lf/Sfl obuwie.. firanki. I '.Jiine .d c:.m·s ;(ą, m~-
SpreparOW 8 De 10b akur··~CJ1, ·p~ertel'JCZ·"· JftKulll swetry. bielirna. Ję'!!yka polskie~o / ską. pc1i;;;oci1y, 

l
,aiener11c~n11ci1. owróc1ł. łl manufaktura aa re.tv s:ieybko wvucza skarpetki, rękaw!· 

rzcidowe>-wy.oróbowane .ecutn•Plamp• Nawrot 2 IR~lfftBfl~łanio „Kredyt" Na- studentwytsze~ose czki I t<y:totaże I 
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Olln. Jędyna 1st,01emca ntedo- przy mule do 10 ra ' front. spec;a.n11 skróconą firma Lon • t ' U"· 

„ łl _ -ścigniona illUU SW atowa . Przvimule r1d godz. no i od l-2. od p "'_ met„d~. Gdańska 23 Łódź "ul Zi"lona 

. · _ 8-10. 12-2 i 4-8 4-8 • .otrkowska J9, UBIORY meskie m. 2, front. I plę'ro Nr 6 C~ny ~kon-

„ . ·.""' , 'w niedz. i święta 9-t dla pan ~ 'f'C od 1· flla. b~amal. i damskie, obuwi~ 13 ku;cn~yj;ie. 

~~le_ :.O•.l~*'00~ę~~ J:)la. . P.ań _cd 4-; S . 4 , 5. Al. Kosc1u·szk1 2!.! swetry na WY Pia-••• 1· 
•• , · '. · · • - • • . J oddz1e1na. poczeka!- & dla ..niezamatny. b I p„ front I ~e: Piotrkow~ka-37, 

_ . ' : _ .JU.ao> c.en.- . lacaalc . tel. 64•J4., „ru'-w. 'l D. 

,r' 

:Antyseplyeznłe 



Znaczne zm~any Kto będzie królem 
w tabelce li~ an!_?ie1skich. ł I Ó 1• h? 

Sześć klubów 
ligowych 

Rozgrywki footbalowe o ml$UZ06lWCł s rze c w 1gowyc 
lig an~ieM{ich, minęły w ubiegłą sabot~ Zacięta walka tonzv. 8f4P1 

zagrożonvcli jest spadkiem 
do k'asv A. pod znakiem sensacyjnych wyni'k6w. W " .? Y 

pierwszei lidze Bumley zmuszony btł między Łańką, Giottem i Reymanem. Jeszcze tylko kilka tygodni trwaC 
ustąpić pierwszego miejsca drużynie będą mecze piłkarskie o mistrzostwo 
Derby County, zaś w drugiej lidze Ch..el- Tegoroczne waLki H~owe na'S~ą f ta walika, która ostatecznie zostanie wy Polski. Rozgrywki zakończone zostanc 

znów ciekawe pytanie któremu z zawod ,. ja-śniona za 3-4 tygodnie. w końcu przyszłego miesiąca. Wsku• 
sea, mimo porażki utrzymała się na pi<er- nilltów li~owych przypadnie zauczytny Obecnie pierwsze miejsce zajmuje tek wycofania się T. K. S-u tab:!la przec 
wszym miejscu gdyż i trzy następne ldu- tytuł króla bramkowego. W roku ubi.eg-,Lańko - 24 bramki1 na drug.im miejscu I stawia się nastepujaco: 
by Hul1 City, Rotł6 Contity, i Pre.'Ston łym tytuł ten zdobył bezapelacyjnie Rey kroczy Gmtel - na trucim Reyman I, Klub · Pkt. Z<lob Pkt. str. Oierd 

przedrały spotkania mistrzowskie W I man I z Wisły, bezsprUCZl!l·ie naifepszy na awartem Kuchar p!ątem - Steuer- rozeg 
S?Jk „ .. I d rtł . · I 6 .. t sbrze!ec piłkarski w Pol6-Ce. Dz.'ś sprawa man, szóst-em Kozak itd. itd. I. Wista 33 11 6 

0 CJ1• ea er 1'50W! nie mia r wnie przedstawia się o tyle skomplik{)wanie, Jak wykazuje statystyka spotkań li- 2. Warta 33 13 5 
szczęścia, przeg;rywa1ą.c 110 do Motber-1 że do p!erwszeio m.ie;'&Ca roszczą sob:e gowyoh, najllepsi techn:iiey taktycy dtu· 3. Legja 30 16 5 
vell, na skutek czego GlaoSgow, R~ngeni łpreten.s:e strze.!-cy tej miary co Lań.ko żyn ekstra klasy, są jednocześnie najlep 4. Cracovia :30 15 5 
stanął na czele tabeli. Gintel, lub Ku-char. Toczy się więc .iacię szemi strzelcami.. 5. Pogoń 30 18 4 

6. I. f. c. 28 18 5 
7. Polon~a 26 20 5 
8. Turyści 24 24 4 
9. Czarni 23 17 s. 

10. Ruch 22 24 5-,. 
11. Warszawianka 22 22 6 · llodzianie ·w reprezenlacii pilKarskiei Polski. 
12. Ł. K. S. 16 28 6 
13. tiasmonea 15 31 5 
14. Śląsk 8 38 5 
15. T. K. S. 6 50 O 

Gałecki i l{arasiak wezmą udział ·w spotkaniach 
międzypańslwowyeb przeciwko Czechosłowa.eji. 

A zat~m w obecnej chwili 25 punk· 
wia się następująco: Tauss'.g, Nowak, Na zwyc'.ęstwo w drugim dniu l'.ciyć tów, zdobytych ratuje przed spadkiem Polski Związek P.tk1 Nożnej ustalił 

lui reprezentacJę footbalową Polski, któ· 
1a rozegra dwa spotkan.a międzynaro· 
dowe w Czechoslowacji. 

W skład drużyny polskiej wch\>dzą 
castępujący gracze: 

Szum:ec (Cracovia), Gałecki (L.K.S.) 
OJeJniczak (Pogoń), WoJciecbows!d 
{Warta), Kotlarczyk (Wisła), Deutsch· 
m~n (Pogoń), Wypi'ewski (Legja), .Sta-

Burge, Kong, Staff!, Lt1mer, Miloutt, nie możemy: chodzi jednakże o uzyska· . do Ligi, b'.orąc naturalnie pod uwagc 
We ntritt, Vareha; Skraba, Sokolar. nie zaszczytnego wyniku, któryby 11a.s wypadek, ze ttasmon::a wszystkie sw<r 

W drugim dn:u zawodów Polska n:e ośmieszył w oczm:::h op'.nji całej Eu· je m:::cze w:v:rra. A zatem zagrożone są 
zimlerzy się z reprezentacją zawodową ropy. w dalsiym ciągu następujące kluby: 
Czecl:osłC'Wa:ji, która składać się będ?.!e 1 Delegaci P. Z. P. N·u będą adw. Prat· ttasmonea, Ł. K. s., Warszawianka. 
z g··aczy takicli klubów, jak Sparta, Sla· 1 kowski, inż. Kuchar, kpt. Machowicz i Ruch, Czarni i Turyści. Najbardziej za· 
via i V:ctoria Z:żkow. Antos kiewicz. grożona jest tlasmonea. Turyści, gdyby 

S\WJ u 5 R wykorzystali rzut karny z Cracovią, 

lłńskl (Warta), Reym~n I (WCsla), Ku· P1·erwszy krok 
~bar (Pog·oń), Balcer (Wisła). 

Rezerwowi: Domański (Warszawian 

byiiby całkowicie zaasekurowani, Ciar 
ni, potrzebują dla asekuracji 2 punkty 
Warszawianka i Ruch po 3. (k). 

ta), Karas'ak (KJ. Turystów) Hame (P·1· b k k • °I' d • Ł K S P • • . 
goń). Przykuck1 (Wa1rta), · Lańk-0 (Le&,ta) o sers I w ~o Zł. . . .- o on1a. 
I Reyman 111 (Wlłsła). . . 1 • • 

Ponieważ Polska rozegra dwa c;p~t- Dziś odbędą się finały w Helenowie. ,.,_.trzeaszy mecz 
kania z drużyną amator~ką i zawodową o ot bal owy 
Czechosłowacj!. pueto spodziewać si~ Dzięki in'cjatywie S. S. Unioou, a lPranc (Oeyer) zwyciężył na punkty l • 
należy. te wszyscy powytsi gracze we· I szczególnie p. Landecka. Kwiatkowski.!· Kreiczy. L.łoblńsk1 (Sokół) - Wlodar· Jak donoszą pisma stołeczne PolonJI 
zmą udziaf w zawodach. go, niestrudzonym boJownikom na po!u czyk (I. K. P.) zwycięstwo Włodarciy· warszawska przybywa do Łodzi 11 

Co do składu rep.ez~ntacji Polski boksersk;m w Łodzi, rozpoczął sie w ka na punkty, Krzywd~iński (Sokół) ·-imecz z Ł. K. S-em w najsilniejszym stda 
mamy jedna:k pewne zastrzeien:a I w~t- j czwartek zapowiedz·any „Pierws1.v Ziarniak (niest·ow.) zwyclężył na punkty dz:e, w którym figurują takie nazwiska. 
p"ć należy. czy kapit. związkowy i·ni. krok bokserski", który zgromadził na Krzywdz.ński, Sikorski (Sokół) - s~:ze ,ak: K sieliński, Bulanow, AłaszewskL 

Tadeusz Kuc' ·ar szczęśliwie go zestaw:t. ringu w Helenowie kilkudziesięciu adep· paniak (niestow.), zwyciężył na punkty Zimowski i Kruger. Ł. K. S. do zawodów 
W p·erwszym rzędz e razi ustawienle tów sportu hoksersk .ego. S :korski, Wetman (Sokół) - Rand~rs 

1 
stan:e również w składzie najsilniejszym 

poirroc:y ~rużyny polskiej. . . I Przecfuo.e przyniosły następujące ~e· (niestow.) zwyciężył na punkty Ran„ 
1
. Miła, Cyll, Gałe~k1, Jasiński~ Trz~ieta. 

WoJc:echowskl z Warty znaiduJe s ię zutaty: Waga musza: Brzęczek (Sok·il) ders. Małek, Alrlek, Moskal, Kroi, Sowiak 1 

obecnie w b. ~łabej form'e, podczas gdy , - Marcin ak (I. K. Poznański) zwvcic· W dniu dzisiejszym o gocb:mie 6-ej Durka. 
Ka'·an z KI. Turystów jest obecnie ra żył na punkty Brzęcz~k. Waga piórko· po potudn:u roz.poczynają się w sali lie· 
tej pozycji bezkonkurencvinv i bez· wa: Owczarek (Sokół) - Kijewski. Zwy lenowa finały, które niewctpt:wie ś.:ią· lmpre. zy C'AQff OWe 
sprzc:z.nie p"win:en bron ć barw Polski, I clężyl na punkty Kijewski, Woźniak (So· gną liczne rzesze widzów, gdyż walki ...,,,., 
na meczu z C-echoslowacją. Dz:wić sę kół) - S:enkie\\iici (mestow.) z.wyc.:· zapowiadają się niezwykle clekaw:e, ze d • d Js·e·szym 
oa~eży, że ani Kahana an! Kubika At. rie I :iył Woźniak wskutek poddania się prze· względu na świetny materjał zawod.1i- ~ ni U • z 1 I 
wstawiooo nawet do rezerwy. podczas ciwnika. Waga lekka: Wojciechaw'ikł ków. i jutrze1szym. 
gdy f! guru.'ą tam takie nazw ska jak H:n· 1 (Sokół) - Kautz <t. K. PJ. zwycieiył Ila Organ'.zatorzy, pra~ąc umotl!wić • . . . . 
ke lub Przyk1:cki. Szkoda doprawdv, że punkty Kautz, Chud-.·cki (. K. P.) - Mar dostęp do walk jaknaj!icznlejszym rze· Sobota: Piłka n~zna: Bo!is'ko ul~ 
ustala się u nas sldadv reprezentacyjne , cinkowski (Geyer). 1wyc.ęiył Chudzicki szom młodziety oraz zwolennLkom spoc· kWodWn~r~ódz. if~B.hg -J~&on. ~ob 
bi:>z d"'bnei:?o za~ta„owien'a s:ę .1ad na punkty. Bechclńsk1 (I. K. P.) - Orus tu boksersk'.ego, ustano ,cene b~etu 0 .J,~·- • -

1 oa - . 1 ew 60 

rzeczyw'.stą wąrtośclą graczy. Dopiero ' (Niest_ow.) Zwyciężył B. echcińskl. wsku· wstępu tylko l złoty na mie)Sta sledzą-115-ta: Za.wody t~wa:rzyskie. 
pn ;i:awodach roz.pr.czvnaią s'e u nas jv· ! tek poddania s'e przeciwnika. Marcz~·.w- ce i to bez rótnicy dla wszystkich w;- Nie·~ela: boisko WKS. Po.goń
s-km:je 1.1a ten temat, a wczefoiej, dv ~kr (Z) - Jabłoński (niestow.) zwycl~· dzów. W skład komis,;J se<f.ziow$1.d~j S~ern. Mistrzostw~ kl. B. godz. 11-ta u. 
można jesz.cze z.aradz:ć zlu nikt o tem żyt Marczewski na punkty. ~hodzą pp.: Landeck, Kwiatkowski, JW?11 - Sokół. M1JStrzostwo ~asy A. go-
n:e pomyśli ' · I Waga półśrednia: Krejczy (Sokół) - Nowak i Konarzewski. dzma 13:30 TUR - ,Oratorium dogryw. 

•• ka 20 minutowa o m1st.tz. kl. B. godz, 

W I d•. d6 t · ?71•••••9••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••-•1 15 ta ŁKS Polon:1'a Zawody o mi'SŁrzc p erwszym n·u zawo w . J. „ I • · · · - · 
ł> . m. Polska grać b~dzie z repreientacj~ 1 stwo ~t. 

amatorska Czech. której skła;1 przed~ta· Konkurs Sportowy „Exprassu Wi1czarn1go'' . mo!~is~o_ulr!°s~fil. ~~~- ~itaTu~:~· 

Drużvny At>solwentów I „. odsadnł~cle rezultatu meczu: 
11 
-Turyści ~~LARSTWO. 

i Y. M. C. A. Ł K S PO LO N JA W niedzielę uroczyste zakończenie 

• • • - · sez<11lu kolarskiego. O godz. 8-ej zbi16rka · 

Wezmą udz;at W grach . na placu sp. Union, skąd o 8.30 zawodn· 
Wynik meczu. dla drutyny... __ 'icy ruszą do Rudy na nahoże6stwo. W He 

o m ist r lOSt WO Polski. , lenowie o godz. 3-ej popołudniu wyśc~~v 
. . . • Imię i nazwisko .. - kolarskie or.az gym.khanna. 

W związku z rozgrywkami o m·s- I 
trzos two Polski w p:tce koszykowej, Adres · KOSZYKóWKA. 
ktćre mają się, odbyć Vo! Ło~zi w. przv· 1 Dziś w so•botę o godz. 16-ei ina bois:kt 

szyłym tygodinm, dow.a:luJemy s.e, że --H••n•••••••••••HIHHIHIHl•••••••••••••••••IHIHH Geyera St. Mł. Polskiej - Widzew. N~ 
Łódrz:ki Związek O.er Rud10wycll wy· boieku YMCA. TUR - Hasm.Olllea. 

znaczył.J~i dwie drużY1JlY koszykow~. a środek światowe• sław:1! Jutro w niedzielę o godz. 1
1
1 ~a.bois· 

m anow.\:1e Y. ~· C. A. I Abs.olwento\y, zror.A THE V ICH V, 1 z Ol.A ku YMCA. ~KS. - St. Ml_. Po.vkit?'J. Bę· 
któ~e b:;<lą bro~1ć bar~ Łodzi. , Trzec.a . MOCZO ... Ę l"E li MOC~O •OftE;rą.te o.statn1.e zawody o nUJStrwstwo Ło· 
<kuzyna zc-stan.e wyznaczona do:iatk.)· 1 . ' . ...„ dU. 

yf k i k • ł , • Są na1lepszym kodldem pneetW chorobom "ePPlr, pecherza, go11errhel I t. d. BOKS 
wo po zwer ' owan u oncowyc 1. rot Wobec iawarłcści kwasu kr.emionkowefo ,. również nieocenione pny zwapnieniu l'&Czy{l • 

grywek om strzostwo okręgu łódz.k1err•J. krwiono~nycb i zaatępu'• lcuracfc wodami eineralnemL Pr6c1' tego pos:adaf1t. właściwości hakterioMieze W sQbotę w sali Helenowa o godz. 
Łódzkie drużyny mają duże szan~c zdo· ~kuhnc nt1a&w.t1cz Jn»· '•oła „v1.:H1" 6-ej finałowe zawody :bokseniki.e „Pierw, 

b:1c:a pierwsze-go miefs-:a w rozgryw·. Cena 'J cg l llbor. Chel'll•ł'zne .,Herb~" ParJs Cena Z co uego Kroku Bokser~ldego•', ~orga.nizo. 
bci1 o m.SUrZl)Stwo Polski. pudełka l..J • "'w,... ,..,.t)dclt Qfebdl ł lldacłacls aptec:aay& padełka .J • w~o przez S.S. Un.ioa.. . 



. 
1f en ró.i~OSZnv bóbaseti uSlluJe „wy<fttt f'C11ać" Jatią§ . melodl~ 

na l[izant~czneJ trą· błe. 

. ' .. l. . . . '. „• · •. · . . . ' . ' ·,. ~-\· 

Nie skazujcie siebie samych na nędzę, 
wygnanie i poniewierkę przez nieostrożne 
-obchodzenie się . z ogniem. 

W druk~rnl . „Republi~i Sp. z ogr. odp., Piotrkowska 49 i 64. 

l\to jedzie na oo~<ładzie 
„ Ze p ,. c · -."'". 

LADY D~ur,10:1T. HAY 

GRZES„r~S!(I 
prus!d mtnlst~r spraw wcwnetrznrdi. 

-Dyiurv aptPk. 
Dz!~. w noc:y, d~·żuruia apte!d: O. A'ltcniewt 

cza (:-'::1bj· ni-eka 50), K. Ch:ldzy1i ,kiego (Pictt 
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